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Eówne prawa—równe obowiązki,
W  swem ideologicznem przemówie­

niu wygłoszonem na Zjeździe legioni­
stów w Tarnowie, poruszył p rezes 
S ławek bardzo charak terys tyczny  
objaw stosunku aw angardy  i elity na­
rodu do reszty społeczeństwa. Skon­
statował bow km , że dzieje Polski 
wciąż ujawniały, iż „spełnianie obo­
wiązków w  stosunku do Państwa spa­
da całym ciężarem na barki elity du­
chowej i moralnej". Natomiast elita ta 
„nie umiała w ytw orzyć  warunków 
przymusu w stosunku do tych obywa­
teli Państwa, którzy zbyt są skłonni 
—• bez własnych trudów — na pracy 
innych pasożytować, przychodzić cio 
gotowego".

Przeciw  temu stanowi rzeczy sta­
nowczo opowiada się imieniem obo­
zu legionowego, jego prezes i przed­
stawiciel. W szyscy  — wywodzi 
p iagną  m;eć równe prawa, ale też i 
w szyscy  musza się poczuwać do „ró­
wności obowiązków i ciężarów". O te 
swoi. praw a w szyscy  wciąż się upo­
minają, natomiast o swych obowiąz­
kach aż nazbyt często zapominają...

To też na pierwsze miejsce w ysuw a 
prezes Sławek dwa postulaty:

1) sprawę obowiązków obywatela 
w stosunku do Państwa, jako do 
wspólnego dobra; y

2) obronę tego wspólnego dobre 
przed działaniem jednostek złych i
szkodliwych

Ta teza ideowa prezesa Związku 
L egjunistów jest w swem ujęciu b a r­
dzo wyraźna. Mógł ia śmiało w ypo­
wiedzieć reprezentant tych, . iórych 
Wielki Budowniczy Polski i Twórca 
Czynu Zbrojnego stale uczy! ofiarno­
ści na rzecz spraw y publicznej. Boć 
pi zecie wtedy, gdy z orężem w ręku 
przyszło walczyć o niepodległość, ró- 
w n ;eż tylko drobny stosunkowo uła­
mek elity naredu poczuł sie do^ ibo- 
wiązku ofiarowania siebie dla wielkiej
Sprawy,   natomiast z chwilą, gdy
niepodległość stała się faktem i rze­
czywistością, w szyscy  zażądali pełni 
praw, w szyscy  zapragnęli korzystać z 
tego, co mozołem i krwią awanga ly 
zostało zdobyte. Ba co więcej, z po­
śród właśme tych, którzy dotychcza 
stronili od czynu wyłoniły się najna- 
tarczywiej maximum korzyści nla sie­
bie domagajace się w arstw y.

Czyżby ten stusunek miał utrz3:my- 
wać się na słałe również i w  erze po­
kojowe', również i w  Dracach nad u- 
krzepianiem i usilnianiem tak mozolnie 
Przez awangardę zdobytej państwo­
wości?

Prezes Sławek powiada: nie!
„Mamy prawo — powiada — zmu­

sić do ofiar tych, którzy w  gnuśnym 
egoizmie od wszelkich ciężarów na 
rzecz Państwa chcieliby się uchylić".
I jeszcze jedno: Mamy prawo — po­
wiada — do obrony „wspólnego do­
bra", z takim wysiłkiem i ofiarami 
wywalczonego i stworzonego, przed 
działaniem jednostek złych i szkodh- j 
w vch“. Jest  to praca —  by  się tak 
wyrazić — na długą falę praca, której 
zasięg obejmuje nietylko olbrzymie 
obszary ale również i sięga w  daleka

przyszłość. „Musimy — głosi prezes 
Stawek —  tym, którzy po nas przyjśc 
mają, pozostawić wskazanie, że petne 
bugaclwo życia zazna i odczuje ren. 
kto w walce o swoje ideały nie bę­
dzie skąp'1 ni swoich pieniędzy, ni 
swego życia".

W  jakim momencie wypowiada pre­
zes Sławek te swoje tezy ideowe? 
Czyni to w  chwili, gdy Państwo w 
następstwie światowego przesilenia

ekonomicznego przeżywa okres trud­
ny, gdy od swych obj^wateli domaga 
się, aby na ołtarzu wspólnoty pań­
stwowej złożyli więcej niż w  okre­
sach „prosperity", gdy każe egoizmo­
wi poszczególnych w ars tw  i stanów 
piz>eciwstawiać altruistyczne hasło 
wytrwania i ofiarności. Stąd też w 
wywodach prezesa S ławka bierze się 
wyraźny i niedwuznaczny passus o 
tein, że jak nikomu w  walce o ideały

państwowe nie wolno szczędzić krwi, 
a  nawet życia — tak samo i w  okre­
sie przesilenia ekonomicznego nikomu 
nie wolno dla dobra Państw a  skąpić 
a Obr materialnych — jak to prezes 
S ławek z całą otwartością precyzuje: 
nie wolno skąpić pieniędzy 

Bo walka, którą generacja w- r. 1914 
stoczyła orężem, a staw ką w ted y  by-

(Ciąg dalszy na str. 2)

(ele wizt»ły francuskiej w Berlinie.
W arszaw a. 12 sierpnia. (G). Jak du 

noszą z Paryża, Agencja Mavasa ko­
munikuje, że wizyta Lavala i Brianda 
w Berlinie nastąpi prawdopodobnie do 
piero po zamknięciu sesji Rady Ligi 
Narodów. Natomnst „Journal" donosi, 
że rząd niemiecki wyśle w  lym tygo­
dniu oficjalne , zaproszenie, a wizyta 
odbędzie się w  czasie między 28 a  31 
sierpnia br. Jak podaje „Journal" te­
matem rozmów w Berlinie będzie o-

! 1 cleioiiftn od i m z e n o  k o re sp o n d en ta ) .

bok problemów finansowych i gospo- ■. 
darczych, także sprawa współprac^ 
politycznej. Projektowane jest jakoby 
doprowadzerie do zawarcia porozu­
mienia między F ranc ją , ' Anglją, Niem­
cami i Wiochami, w  myśl którego ża­
dne z tych państw nie mogłoby w  cią 
g; określonego czasokresu przedsię- , 
wziąć jakiejkolwiek inicjatywy poli- . 
tycznej bez pcozum ien ia  z trzema in­
nymi państwami.

Z Berlina donoszą, że odroczenie 
w izyty Lavala jest następstwem za­
miaru Lar aia uzależnienia przyjazdu 
swego do Niemiec od w yników dy ­
skusji w Radzie Ligi Narodów nad 
unią celną austrjacko-niemiecką. — 
W , Berlinie w yrażają , obawy, z e F ra n  
cja będzie usiłowała zmusić Niemcy 
do ustępstw w  snrawie zbrojeń. 

= □ =

Pos. Jędrzejewicz ministrem Wyznań Religijnym
i Om lecenia Publ.

Oeletonem od naszego korespondenta)

W arszawa 12 sierpnia (B). W dniu 
dzisiejszym P. Prezydent Rzeczypo­
spolitej na wniosek Prezesa Rady Mi­
nistrów zamianował posła Janusza Ję- 
drzejewicza Ministrem W. R. i O P.

Nowomianowany Minister W. R. i
O. P. Janusz Jydrzejewicz urodził sie 
w roku 1885 na Ukrainie, we wsi Spi- 
czyńce. Gimnazjum ukończył w Ży­
tomierzu. Brał w ybitny udział w  ruchu 
niepodległościowym, to tez zmuszony 
był do wyjazdu zagranicę na dalsze 
studja, mianowicie do Francji. Wydział 
matematyczno - przyrodniczy ukoń­

czył p. Jędrzejewicz <w Krakowie. 
Przed  wojną prowadził działalność pe­
dagogiczna w szkolnictwie prywatnem 
w W arszawie. W  r. 1914 wstąipil do 
Legjonów i b ta ł  udział w walkach 1 p.
I. Brygady. Następnie w  latach 1917 
i 1918 byl członkiem komendy naczel­
nej P .  G. W., członkiem komitetu re­
dakcyjnego pism rządowych i wojsko­
wych oraz pracowat publicystycznie w 
wydawnictwach niepodległościowych 
tego okresu. W  r. 1919 powróci! do 
wojska z którego w yszedł w r. 1923 
w stopniu majora. W  latach 1923—1924 
prowadził w ykłady  na kursach dla do­
rosłych. Od r. 1924 do 1926 był dyre­

ktorem państwowego seminarium nau­
czycielskiego im. Konarskiego w  W ar­
szawie. Po w ypadkach  majowych w r. 
192o w szeał do prezydium R a d y  Mini­
strów. W  r. 1927 obejmuje stanowisko 
\vizytatoTa szkół w ministerstwie W. 
R. i O. P. P rz y  w yborach w r. 1928 
wszedł jako poseł do Sejmu. W  obec­
nym Sejmie obrany został w icepreze­
sem Klubu BGWR. Jest on jednym z 
twórców i dyrektorem  Instytum 
Wschodniego w Wilnie. Odznaczony 
Krzyżem Virtuti Militarł, Krzyżem 
Niepodległości i 4-rokrotnie Krzyżem 
Walecznych.

Martwi* się wyludnieniem wschodu «:$
njeonnaeśnie 'w ciąga ją  łapą ao obce ziemie.

Berlin, 13 sierpnia (RAT). W czasie 
tegorocznego obchodu konstytucji wei­
marskiej w  Berlinie wygłosił — jak do­
nosiliśmy wczoraj mowe programową 
minister finansów Dietrich, który o- 
świadczywszy, że kryzys, jaki Niemcy 
przeżywają ma źródło nietylko w wy­
darzeniach na tu ry  gospodarczej, lecz
i politycznej, wypowiedział się za re­
wizją traktatów, poczem podkreślił, że 
tempo rozwoju gospodarki niemieckiej 
w ciągu ostatnich ’at było zbyt burz­

liwe, a kierunek jego może być fał­
szyw y. Rząd niemiecki powimen za­
stanowić się nad tern, czy me należa­
łoby skierować wysiłku raczej w s tro­
nę popierania kolonizacji rolnej i dto- 
bnych gospodarstw chłopskich na w y ­
ludnionych wschodnich terenach R ze­
szy.

Hamburg, 13. sierpma (PAT). Zwią­
zek Przyjaciół P rus  Wschodnich i Za­
chodnich w  Hamburgu i okolmy obchoi 
dził w  tych dniach 10-letnią rocznice

swego powstania. W  uruczystoś- 
wzięli m. in. udział niemieccy goście z 
Górnego Śląska. Poznania i Gdańska. 
Podczas uroczystości przemawiał s ta r­
szy radca z Berlina Hofmarm, przypo­
minając czas akcji zakonu k rzyżac­
kiego na ziemiach wschodnich. Mówca 
stara! się udowocnić, iże ziemie wscho­
dnie są niemieckie i zakon jako Laki, 
nigdy tam nie panował.
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N h r t f  w sprawie wprowrdiEnia w życie
propozycji Hoovera.

(Dalszy ciąg ze strony 1-szej)

la krew —  po 17 latach przesunęła się 
w inną dziedzinę: toczy śfę o niezale­
żność materialną Państw a  i możność 
pracy obywatela, a orężem w  niej jest 
odporność finansowa, a s taw ką —
trwałość i stałość waluty.

Czyżby znowu tylko zwycięskie 
przeprowadzenie tej batalii spadało na 
barki szczuplej aw angardy  ideowej? 
Czyżby znowu do obowiązków7 po­
czuwać się miała tylko elita? Czyżny 
znowu „źli i szkodliwi11 arogować so­
bie mieli prawo do kładzenia Kłód pod 
nogi tym, którzy idą w7 awangardzie?

Prezes Sławek zapowiada, że do te­
go nie dopuści świadomy swych ce­
lów i obowiązków obóz, ukształtowa­
ny przez ideow7e w7skaz.ania Komen­
danta." ”

Jeśli aawuiemi czasy, w dziejach 
Polski zachodził sian, iż „e lfa  nie u- 
miala w7ytw orzyć  warunków przy­
musu'1 w7 stosunku do pasożytujących 
obywateli, pragnących „przychodzić 
do gotowego i tylko dla siebie od P ań ­
stwa wszystk 'ego żądać“, —  to stan 
ten więcej pow7tórzyć, się nie może.

Prezes  Stawek wskazał wszystkim 
w Polsce konkretny cel. Osiągnięty 
on będzie bez względu na przeszkody, 
stawiane przez ludzi ,.złych i szkodh- 
w y ch “.

NIEMIFCKA ANARCHJA.
Berlin. 12 sierpnia. (PAT.) Zc Spra­

wozdań o wczorajszs ch rozruchach 
plebiscytowych w7ynika, że oprócz 
strzelaniny w śródmieściu doszło rm- 
wnież do k rw aw ych starć w7 innych 
dzielnicach Berlina pomiędzy członka­
mi republikańskiego Reichsbahneru, ko 
mumstami i hittlerow7cami.

W  Itzcloe w ywiązała się ubiegłej 
nocy bójka pomiędzy h itt le rW cam i ) 
reichsbanerowcami. przyczem kilku u- 
czestników bójki doznało ciężkich o- 
brażeń.

W Magdeburgu hittlerowcy napadli 
na oddział reichsbanerowców, pow ra­
cający z uroczystości i wywołali s tar ' 
cie. Ku interweniującej policii padły 
strzały, na które policja również od­
powiedziała strzałami. Vv w7ymku star 
cia 13 osób odniosło rany. Aresztowa­
no. 60 osób.

W Lineburgu (Hanower) oddział 
Stahlhehna napadł na grupę członków 
republikańskiej orgaaiząjji młodzieży, 
raniąc przytem 3 osoby. Policja doko­
nała wielu aresztowmń. W  tym  samym 
czasie doszło tam do starcia między 
hittlcrowcami i komunistami. 4 osoby 
odniosły rany.

W  Stuttgardzie również doszło do 
starć.

ZAMACH POLITYCZNY NA POCIĄG 
PASAŻERSKI.

Berlin. 12 sierpnia. (PAT.) Ubiegłej 
nocy pociąg osobow7y najechał pod Bo 
gaden na Śląsku niemieckim na kami-e 
nie ułożone na torze. Lokomotywa bez 
trudności kamienie zmiażdżyła, przy- 
ozcni ,ruch kolejowy nie uległ żadne­
mu zakłóceniu. Prasa zgodnie upatruje 
w tym incydencie próbę zamachu po­
litycznego na pociąg pasażerski.

PO OBNIŻCE STOPY DYSKONTO­
W EJ W NIEMCZECH.

Berlin. 12 sierpnia. (PA'l ) P rasa  
inspirowana. komentując obniżenie 
przez Bank Rzeszy stopy dyskonto­
wej z 15 na 10 p ro c i j  przypisuje de­
cyzję tę dwom czyiriikom, a miano­
wicie rezultatowi glosowania rlebiscy 
towego c.raz ostatniemu pomyślnemu 
w jk azo w i Banku Rzeszy. Co do w y ­
kazu Banku Rzeszy, podkreśla się. 
że obieg banknotów metylko się nic 
powiększył, ale się naw et zmniejszył 
o 78 milionów marek. Następnie w ska 
żuje się na to, że zapasy  złota i dewiz 
wzrosły w  pierwszym tygodniu sier­
pnia o 62.6 milion iw marek, wobec 
czego pokrycie marlii - fligGjflfefcgj

Londyn. 12 sierpnia. (FAT.) W Fo- 
reign Office nastąpiło podpisanie pro­
tokołu w  sprawne wprowadzenia w7 
życie propozycji prezydenta Hoocera 
na zasadach ustalonych przez komitet 
ekspertów7, Który obradował w7 Lon­
dynie: Podpisanie miało charakter ści­
śle izeczowy. Przewodniczył delegat 
brytyjski w7 komitecie ekspertów Leite 
Ross, zaś z ramienia Foreign Office a- 
systow:ał przy podpisywaniu szef de­
partamentu Europy środkowej Sargint. 
W imieniu rządu polskiego złożył pod­
pis ambasador Skirmunt, Podpisy po­
szczególnych państw7 składali ambasa­
dorowie, względnie posłowie. Jedynie 
w  imieniu W. Brytanii podpisał Lcite 
Ross, a w  imieniu Francji delegat tran 
cuski w7 komitecie ekspertów7 Escalier, 

Dokumentów jest kilka. Dokumen­
tem wprowadzającym  jest raport ko­
mitetu ekspertów z wyniku obrad. Ra­
port wylicza na wstępie państwa, któ­
re przyjęły propozycję Hoovera, a na­
stępnie wyjaśniai metody zastosowane 
przez komitet easpertów7, celem w pro­
wadzenia w życie propozycji Hoove- 
ra, rozróżniając spłaty  w arunkowre i 
bezwarunkowe. Raport zaleca rozło­
żenie spłat zawieszonych i długów7 re- 
paracyjnych na 10 lat. w równych ra­
tach rocznych, zaczynając od 15 lipca 
1933 r„ a kończąc 15 czerwca 194,3, 
pizyczem ustala wysokość niemie- • 
ckich dopłat wraz  z procentami w w y  | 
sokości 3 prc. tia 117 milj. 967 tys. i

nik. płatnych w  w7alucie zagranicznej. 
Raport wymienia następnie zastrzeże­
nia, poczynione przez. Belgię, Grecję i 
Jugosławię.

Do-.raportu dołączane są 4 aneksy.
P ie rw szy  najważniejszy stanowi pro 

jckt protokołu, nazwanego pro.iektern 
dotyczącym Niemiec, k tóry w formie 
umowy składa się ze wstępu i 8 art, 
oraz zalecenie raportu w  formie defi­
nitywnej. Art. 1 przewiduje, że dyspo­
zycje art. 13 aneksu 11 umowy ha­
skiej, dotyczącej 9 i pół prc. pożyczki 
niemieckiej z r. 1924 zostają bez zmia­
ny; art. 2 wyjaśnia, że spłata rat bez­
w arunkowych od 1 lipca 1931 r. do 30 
czerw ^a 1932 r. uregulowana jest w 
aneksie 1. do niniejszego protokołu 
Aneks ten precyzuje, że 15 każdego 
miesiąca rzad niemiecki wpłaca dc 
BanKu W ypłat Międzynarodowy ch 51 
bulionów marek w wralucie zagrani­
cznej, z których 45 miljouów marek 
Bank pożycza tegoż samego dnia ko­
lejom Rzeszy, a resztę zużywa na po­
krycie 5 prc. pożyczki międzynarodo­
wej z r. 1930, udzielonej Niemcom. 
Art. 4 wyjaśnia, że kwestje świadczeń 
rzeczow7ych uregulowane w7 aneksie 2 
do niniejszego protokołu. Art. 5 ustala 
działanie wstecz od 1 lipca 1931 r, 
Art. 6 wskazuje, że wąszeikie nieporo­
zumienia winny być regulowane w7e- , 

j dług art. 15 umowy Haskiej. Art. 7 
j przewiduje ze wymiana dokumentów7 
i ratyfikacyjnych ma nastąpić jak naj­

prędzej w  Paryżu oraz. że niniejszy 
protokół w cnodzi w  żj cie z chwilą 
ratyfikowama go przez rządy Niemiec. 
Belgji. Francji. W. Brytanji, Wioch i 
Japonii. Art. S przew iduje ratyfikację 
przez inne państwa oraz decyduje, że 
instrumenty ratyfikacyjne złożone zo­
staną w Paryżu.
“ Protokół ten podpisany jest przez 

pi/edstawlcieii Niemiec, Beigji, V 
Brytanji, Kanady, Australji, Nowej Ze- 
Iandji, Afryki południowej, Francji, 
Grecji, Włoch, " Jap o n j i , ' P oIski. Portu­
galii, Rumunji, Czechosłowacji. Jugo-

* i e > *■ r
s ła w ji.

Poza tym protokołem, k tóry stano­
wi pódstaw7ową część realizacji planu 
Hoovera. do raportu Komitetu Eksper­
tów są dołączone jeszcze następujące 
dokumenty:

1. Do prezesa Banku W',-płat Mię­
dzynarodowych w7 Bazyleji, mtci inu- 
jący go o niniejszych postanowieniach.

2. Ufflowa specjalna pomięuzy Niem 
ca mi a Bclgją.

3. Aneks, regulujący spłatę długów 
nie-nicntieckich, oraz wreszcie w yja­
śnienie. dotyczące długów7 niewnjen- 
nych, lecz tzw7. długów7 relief i odbu­
dowy.

Raport komitetu ekspertów podpisa- 
i uy jest przez delegatów7 Niemiec, Bel­

gji, W. Brytanji Francji, Włoch i J a r 
ponji.

5 P
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Konsternacja 
z powodu odrocz.

Berlin. 12 sierpnia. (PAT.) Komuni­
kat Mavasa o odroczeniu podróży pre­
miera Lara la  do Berlina w yw oła ł kon 
sternację w niemieckich kolach polity­
cznych. W  kołach miarodajnych roze­
szła się pogłoska* iż urząd spraw  za­
granicznych Rzeszy został zaskoczo­
ny wiadomością agencji Havasa. W Ja­
śnie premjer rządu niemieckiego miał 
zamiar wystosowania zap-oszenia do 
Paryża. Szczególne zdumienie w y ra ­
żają w kołach niemieckich z tego po- 
u7odu, że w7edług komunikatu agencji

w zrosło  z 36.1 proc, na 3S.2 proc. Ró­
wnocześnie w y p ła ty  ss bankach i ka­
sach oszczędności odbyw7ają się w  roz 
miarach normalnych. 'I e więc wzglę­
dy w płynęły  na obniżenie stopy dy­
skontowej.

Należy pudkreślić, że stopa dyskon­
towe w  wysokości 10 proc. pozostać  
jednak nadal dwa razy większą, mz 
w  początkach lipca rb.

Z tego powodu w y raża  sic po­
wszechną nadzie,ę, że po obecnej zniż 
ce nastąpi dalsze zmniejszenie stopy 
dyskontowej.

STUDJA NAD KREDYTEM NIE­
MIECKIM UTKNĘŁY.

Berlin. 12 sierpnia. (PA T.) Biuro 
Wolfa donosi,, że obradująca w B azy­
leji komisja studiów dla kredytu nie­
mieckiego postanowiła p rzerw ać na 
razie swoje narady, ponieważ niemo- 
żliw7em okazało się uzyskanie dokła­
dnych ewidencji wszystkich długów 
krótkotenninowych, jakie Niemcy za­
ciągnęły zagranicą.

Komisja uchwaliła zaprosić telegra­
ficznie dc Bazyleji przedstawicieli 
wszystkich zainteresowanych instytu­
cji bankowych, reprezentowanych w7 
„Komitecie dla w strzym ania  ucieczki 
Kapitałów. _ zagranicznych z  Niomiec“ i

w Niemczech 
nia wizyty Layala.

Marasa, premjer L ara l  tylko w zasa­
dzie przyjąć miał zaproszenie rządu 
Rzeszy, podczas 'gdy dotychczas w 
miarodajni ch kolach niemieckich pano 
wało przekonanie, iż premier p rzybę­
dzie do BeMina w połowie sierpnia.

Berlin. 12 sierpnia. (PAT.) Z kół do­
brze poinformowanych „Beri. Tagc- 
blatt“ dowiaduje się, że rząd Rzeszy 
nie otrzymał jeszcze konkretnych da­
nych w sprawie przyjazdu do Berlina 
premiera francuskiego L ara la  i mini­
stra Brianda.

wspólnie z nimi kontynuować swe o- 
brady. W  imieniu wierzycieli a m e r y ­
kańskich przybyć ma Gannon z Cha­
se National Bank w  Nowym Jorku, 
wierzycieli angielskich reprezentować 
będzie bankier Tiarks. Interesów v ie 
rzycieU szwajcarskich, szwedzkich i 
holenderskich bronić będą obecni w7 
komisji studjów przedstawiciele odno 
śnycn krajów7. Bank Rzeszy w ysy ła  
w iceprezydenta Banku Vocke‘go. Ko­
misja w uówyrh składzie zamierza u- 
konstytuować się jako instytucja roz­
jemcza, która decydować będzie w 
spraw ach pozostawienia krótkotermi­
nowego kredytu zagranicznego w 
Niemczech.

k 3
DANE, KTÓRYCH NIE WOLNO 

OGŁASZAĆ.

Genewa. 12 sierpnia. (PAT.) Rząd 
sowiecki przesłał do Ligi Narodów 
dane dotyczące stanu sowieckich sił 
zbrojnych sprzeciwił się jednak ogft  
szeniu tych danych dla użytku konfe­
rencji rozbrojeniowej W obec tego za­
strzeżenia sowietów, Polska odmawia 
zgody na ogłoszenie sprawozdania 
polskiego do te; pory, dopóki Sowie­
ty  nie postąpią rak samo, i k  inne pań 
stwa.

POSIEDZENIE KOMISJI SPRAW  
ZAGRANICZNYCH RZESZY.

Berlin. 12 sierpnia (FA T) Dtiś 
przed południem komisja spraw7 zagra 
r.icziiyeh Rady Państw;a Rzeszy odkryj 
la poufne posiedzenie, na klórem mi­
nister spr. zagr. Curtius złożył szcze­
gółowe sprawozdanie o ostatnich w y ­
darzeniami vf terenie poluyM miedzy 
narodowei. Po posiedzeniu minister 
Cnrtius wyjechał na jednot’ godniov- v 
urlop w-ypoezynkcw y.

MAC DONALD ODLATUJE DO 
SZKOC.lI.

Londyn. 12 sierpnia. (PAT.) M ac 
Donald nna odlecieć .nitro J > Szkic.i 
Powróci on Co Londynu prawdopodo­
bnie w przj s z L m  tygodniu : w e .m ie  
udz' d w7 posiea/euiu komitetu o.szcze. 
dnaściowego. którego termin został 
przyspieszony.

W HiSZPANJI.
Madryt. 12 „ierpni?. (PAT.) W  Bir 

celonic wybuch! strajk robotników 
przemysłu stalowego W Turagouie 
bezicbotni wystospw-Ji do pracodaw 
ców ulUmalum, dmn.-igaja.ee się poty- 
jęcia ich do pracy w7 ciągu 4? godzin

Na zebraniu pracodawców postano­
wiono przejść do porządku dziennego 
nad pogróżkami bezrobotnych, l e a d e ­
rzy bezrobotnymi, w odpowiedzi na 
decyzję pracodawców7 zapowiedzieli 
iż bezrobotni zajmą ta b r -k ę  i w arsz ta  
ty. Rząd ogłosi! komunikat Iz w zwią 
zku z pogróżkami robotników praed- 
sięweźmie w7sze’kie niezbędne zarzą­
dzenia.

ZŁCTE GRUSZKI W PERU.
Rio de Janeiro. 12 sierpnia. (PAT). 

P rzyby ło  tu przeszło 50 emigrantów7, 
którzy opuścili polskie tereny kolcni- 
zacyjne w7 republice Peru. Znajdują 
się oni w  bardzo trudnych warunkacn 
materialnych. Placówki polskie i pa­
tronaty  zorganizowały energiczną ak­
cję w  celu wyszukania  dia nich pracy  
i umieszczenia ich po starych  kolo­
niach polskich w  południowej B razy ­
lii.
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PREZ. MOŚCICKI.
W arszaw a, 12. sierpnia (PAT). Dziś 

w  godzinach rannych powrócił ze S p a ­
ły do W arszaw y  p. P rezydent R ze­
czypospolitej. 0  godz. 11 udai się na 
z-amek P re z e s  R ady  Ministrów, z któ- 
rj m p. P rezyaen t  R P . odbył dłuższą 
konferencję.

W arszawa, 12. sierpnia (B). P r e z y ­
dent Rzeczypospolitej Mościcki odbył 
dzisiaj dłuższą konferencję z ministrem 
spraw zagranicznych Zaleskim, o  godz.
I po południu przyjął wicemin, skarbu 

Starzyńskiego, zas o godz. 6-tej w y ­
jechał do Spały.

P O W R Ó T  MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.
Uelei.i.ern OJ ńW eiw  Kurt-^iKiriJcntal

W arszaw a. 12 sierpnia. (G). Dziś o  
godz. 6.30 rano wrócił z Druskienmk 
no W arszaw y  m arszałek  Piłsudski. 
Na dworcu powitał go Rząd z prenije 
rem F rystorem  na czele.

„DAR POM ORZA" WRACA 20 BM.
U elęioo^in uU fj iszeijo KMfc*̂ i;un lenta).

W arszawa, 12 sierpnia (B). Statek 
szkolny „Dar Pomorza", k tóry 18 lipca 
wyruszył z N. Jorku, minął 8. bm. 
P izyląaek Lizajd, oędący południowo- 
zachodnim cyplem Anglji. Zawinięcie 
starka do Gdyni jest spodziewane 
20 bm.

ZNIŻKA OPŁAT ZA WIZY 
ARGENTYŃSKIE.

(T elefonem  ou iiisiiesło itut e-spondenta).

W arszaw a, 12. sierpnia (B). Konsu­
lat argentyński w W arszaw ie w pro­
wadził w ydatną  zniżkę opłat za wizy 
wjazdowe do Argentyny dla pewnej 
kategorji emigrantów. Dotychczasowe 
opłaty w  wysokości 33 dolarów ud o- 
soby zniżono do trzech dolarów, ale 
tylko dla emigrantów, którzy w y je ­
żdżają na zasadzie zeznań do rodzin 
lub na zasadzie kontraktów prawnych..

KAMPANJA NARODOWEJ DEMO­
KRACJI ZA AUTONOMJA ZIEM 

ZACHODNICH.
(Telefonem  ud naszemu k o re sp o n d en ta ) .

W arszaw a, 12 sierpnia (B). Kampa- 
nja na rzecz autouomji ziem zacho­
dnich, p row adzana od dłuższego czasu 
przez prasę narodowo - demokratycz­
ną ze „Słowem Pomorskiem1 na cze­
le, której celem mogą o y ć  tylko inte­
resy partyjne, zaczyna w ydaw ać  
smutne owoce. W  Wysokiej, pow. ffltn - 
ski, posterunetc Policji Państw , po 
przeprowadzeniu dochodzeń w y '.oso- 
■wał doniesienie karne eto sądu przeciw 
niejakiemu Sylwestrowi Dorschowi za 
rozsiewanie ta łszywych i niepokoją­
cych wieści o mającym jakoby rycino 
nastąpić odłączeniu ziem zachodnich 
od macierzy i stworzeniu z  ziem tych 
samodzielnej jednostki politycznej i go­
spodarczej.

NAPAD NA SZKOLE W  KIELCACH, 
A O. W. P.

(THe-fonem  od n a szeg o  ko re sp o n d e n ta ) .

W arszaw a, 12. sierpnia (B). Z Kielc 
donoszą: Śledztwo w  sprawie napadu 
na szkolę w Kie’cach. Jaki się zdarzył 
w lipcu for., wykazuje ponad wszelką 
wątpliwość, że sprawcy napadu są 
czynnymi członkami Obozu Wielkiej 
Polski. W ładze śledcze są m. in. w  po­
siadaniu listów jednego z aresztow a­
nych, Krzakowskiego, do :nnych człon­
ków bojówki, która  napadła na szko­
łę. W  listach tych jest m ow a o celu 
napadu, a jednocześnie znajduje się w 
nich potwierdzenie, że sprawcami na­
padu byli młodociani członkowie kie­
leckiej i radomskiej O. W. P.

LOT POŁUDNIOW O - ZACHODNIEJ 
POLSKI.

O d e iu m y n  od n iszuno k oresponden ta ) .

V; arszawa, 12. sierpnia vB). i4 bm. 
wystartuje  z W arszaw y  do Krakowa 
5 samolotów turystycznych, które w e­
zmą udział w trzecim  locie południo­
w o -  zachodniej Polski w dniu 15 bm.

J A S I  Z A  M Ł O D Y C H  C Z A S O M  m
odzyska P sn  znów  m eskie siły  stosu jąc  aparat .N r. 11! ‘ opatentow any w w ie lu  
kulturalnych krajach. N aukow ą broszurkę niezm iernie in teresu jącą i zaw ierającą  
dysertacje i opinje w ielu  oeoD istości nauki lekarskiej w ysyłam y b ezp ła tn ie

i d y sk retn ie . Adresować
„ 1 N V E N T U £“ o d d t .  5. L w ó w , J c g ie l lo ń s K a  2 0 .
D o zw o lo n e  do użytku przez w ładze adm inisiracyjno-lekarsk ie. Za sk u teczn ość  

an ratów przyjmujem y pełną gwarancje 3 ;.fO

Aresztowanie lekarza za działalność 
antypaństwowa.

(T elefonem  od n-a&zego

W arszawa. 12 sieipnia. (G). Kra- | 
ków obiegła w-czoraj sensacyjna wia- 
doiuość o aresztowaniu dr. Henryka 
Biernackiego, lekarza krakowskiej Ka­
sy  Chorych, pod zarzutem działalno­
ści antypaństwowej. Powodem are­
sztowania było w ykrycie  w czasie 
rewizji u komunistów krakowskich

korespondenta).

dokumentów stwierdzających istnie­
nie kontaktu między komunistami i 
Biernackim. Rewizja, dokonana w do­
mu Biernackiego dała poważny m a ­
tował obciążający. Ponieważ sędzia 
śledczy uznał że Biernacki może od­
powiadać z-w olne j  stopy, wypuszczo 
no go na wolność.

Redukcje w Kasach chorych 
będą niewielkie.

('! elełnnsm od naszego korespondenta l

W arszawa. 12 sierpnia. (B) Zamie- miaiów. Redukcji ulegnie tylko bar-
rzenia redukcyjne w Kasach chorych, j dzo niewielka ilość pracowników, prze
pozostające w związku z reorganiza- I ważnie elementu niewykwalifikowa­
n ą  Kas i ogólną poiityką oszczędno- j nego
ściową, nie przybiorą większych roz- |

Eksport Ziemniaków do Francji.
! l elęt' inem od n ,<■ j

W arszaw a. 12 sierpnia. (B) Dzisiaj 
w  ministerstwie rolnictwa odbyła się J 
konferencja, której przedmiotem hyła,.- 
spraw a wyw ozu do Francji kwalifiko­
wanych ziemniaków sadzeniaków. — 
PrzewdcMicSył dyrektor departamentu 
Rose, w  konferencji wzięli udział 
przedstawiciele izb i organizacyj rol­
niczych. W  dłuższej dyskusji omowio- 
no całokształt zagadnienia. Stwierdzo 
no konieczność oparcia organizacji

W arszaw a. 12 sierpnia. (PAT.) Izba 
handlowa polska i ZSRR. w  W arsza­
wie komunikuią, że w tych dniach 
przedstawicielstwo handlowe ZSRR. 
w W arszaw ie zawarło  umowę z Io w .  
akcyjnem Ferrum w  Katowmach na 
dostawę 1495 ton rur wodociągowych 
wartości około 54.U00 dolarów oraz z

Fale kilkunastocentymetrowe
Rzym. 12 sierpnia. (PAT.) Marconi 

pracuje obecnie nad falami długości 
kilkunastu centymetrów, w przeświad 
czeniu, że przyszłość radiokomunika­
cji zależy od rozwoju krótkich fal. Za

PA TR J0TY C 7N A  BÓJKA.

Budapeszt. 12 sierpnia. (PAT.) W 
miejscowości Hićas Nemeti na pogra- 

| niczu węgiersko - czechoslowackiem, 
na jednej z głównych ulic, oticerowie 
czechosłowackiej służby celnej Smolik
i Stefan, będąc w stanie nietrzeźwym 
rzucili obeige na W ęgry  i instytucję 
węgierską. Dało to powód do bijatyki 
pomiędzy Niemcami i publicznością 
węgierską, wobec czego musiała inter­
weniować policja, która wszystkich u- 
czestników bójki zaprowadziła na po­
sterunek żandarmerii. Dochodzenie jest 
w +oku.

ev< ki.-espnn l e n n )

wywozu o specjalne związk, regional­
ne producentów i podkreślono potrze­
bę utworzenia nadDudowy tych zrze­
szeń, w postaci ogóino-polskiego zwią 
zku eksporterów ziemniaka, w  skład 
którego weszliby producenci i ekspor­
terzy. Na konferencji tej postanowio­
no, że zainteresowane organizacje ma 
ja przedłożyć odpowiednie wnioski 
ministerstwu rolnictwa do 1 września 
b. r.

Polskie wyroby hutnicze w Rosji.
Tow. Zakładów Modrzejowskich na 
dostawę 4.750 ton szyn i akcesoriów 
do nich na sumę około 262.000 dola­
rów. Pozatem  w najbliższych dniach 
mają być ukończone pertraktacje w 
sprawie dostawy ir.nyctT wyrobów 
przemysłu hutniczego.

powiedział on, że w nocy z 16 na 17 
października zapali on z pokładu swe 
go jachtu „Elektra" olbrzymi stos, 
przygotow any na cześć Krzysztora 
Kolumba w  Rio de Janeiro.

TRAGICZNY EPILOG ŻARTU.

W arszaw a. 12 sierpnia. (PAT.) Do 
zamieszkałego w  Wołominie obyw a­
tela ziemskiego Lewandowskiego, 
przyjechała na w yw czasy  ietme sio­
strzenica jego 27-Iettiia Janina Bikó- 
wna. Lewandowsk. w towarzystwie 
znajomych i siostrzenicy udał się 
wczoraj na wycieczkę w okolicę. W

• pewnej chwili siostrzenica odłączyła  
się od tow arzystw a a  w kró tce  roz­
legł się trwożny .ci S^os w zyw ający  
pomocy. Był to fa łszywy alarm. Sio­
strzenicy chodziło jedynie o spłatanie 

i wujowi figla. Zatrwożony o los sio­
strzenicy Lewandowski strzelił w s t r o

nę zarośli. Skutki strzału były  fatalne. 
Kula ugodziła Bikównę w  głowę, kła 
aąc ją trupem. Lewandowskiego za­
trzymano do dyspozycji sędziego śled 
czego.

NADUŻYCIA WEKSLOW E W WAR­
SZAWSKIEJ KASIE CHORYCH.

( ! e le to n e rn  od n is / e im  kor t *s j h t ' i >

W arszaw a. 12 sierpnia. (G). S traty  
wskutek nadużyć wekslowych w w ar 
szawskiej powiatowej Kasie Chorych 
o Których donosi’iśiny swego czasu 
oHSczono dotąd na 35.000 zi. Na taka 
bowiem sumę opiewają aKccpty, rze­
komo w ysiaw .one  przez Kasę Cho­
rych, ze sfałszowanymi podpisami i 
pieczęciami. Akcepty te zna.duią się 
bądź to w posiadaniu banków pryw a- 
tnych, bądz też w  Banku Polskim. Ka­
sa Chorych, do której zwrr.cają sic o 
• rykup tych weksli, odmawia w yku­
pu i odsyła wierzycieli do ży ram a 
Straty  — o ile ży ra  okażą się fałszy­
w e  — poniosą dyskonterzy.

WEZWANIE DO SPOKOJU.
V -rszaw a .  12-go s ie rp n ia  (PAT.) 

W  dniu wczorajszym  prezydent ima- 
sta Słomiński w ydał o d e z w ę  do ogó­
łu pracowników miejskich w zyw aiąc 
ich do zachowania w trudnym dla sto 
licy momencie spokoju i godności. Sto 
lica zna.duje się zasadniczo w warun 
kach pomyślnych, bowiem obdłużenie 
jej wynosi nieznaczna część w  stosun 
ku do wartości majątku. To też za­
rząd miasta nie wątpi, że wspólne w y 
sdki świata pracowniczego pozwolą 
opanować w  najkrótszym czasie czę­
ściowo niepomyślną sytuację i nastąpi 
powrót do normalnych stosunków w 
gospodarce mielskei.

BURAKI CUKROWE.
(Telefonem <-tJ n-szesi' koresnondenra)

W  arszawa, 12. sierpnia (B). W obec 
zbliżającego się okresu zapotrzebowa­
nia Duraków w cukrowniach, odbędzie 
się 24 bm, w W arszaw ie  plenarne po­
siedzenie zarządu stowarzyszenia  plan­
tatorów buraka cukrowego.

■MORDERCA KORCZYŃSKIEJ 
OPUŚCIŁ SZPITAL.

(T elefonem  od naszego korespondenta)

W arszaw a. 12 sierpnia. (G). Dro­
żyński, i lOrderca Jadwigi Korczyń- 
sk.ej, artystk i teatrzyku „Ananas", zo­
stał wczora ' po zdjęciu opatrunku, od­
stawiony z szpitala do więzienia, 
gdzie będzie oczekiwał rozprawy.

CAVAI.LERIa  RUSTICANA.
Baranowicze. 12 sierpnia. (PAT) 

We wsi Mała Kądzielnica pod Bara^ 
nowiczami poaczas zabaw y tanecznej 
mieszkaniec tej wioski W asilewicz w 
przystępie zazdrości pchnął nożem 
w pierś swoją narzeczoną lS-letnią 
Weronikę W asilewską. Ciężko ranna 
Wasilewska w ybiegła  z krzykiem na 
dwór i w  Kilka minut życie zakończy­
ła. Zabójca korzystając z zamieszania 

j zbiegł do pobliskiego lasu. Policja zor 
i ganizowała za nim pościg.

NOWY SZEF G. P. U.
(Telefonem od naszego korespondent;,: 

W arszaw a. 1? sierpnia. (G). Z Rygi 
donoszą, że szef wszechukramsklej 
GPU. Balicki został m ianowany za­
stępcą naczelnika w szechzwlązkowe • 
go GPU. Balicki byi mężem zaufama 
Stalina na Ukrainie. W obec tego. że

1 naczelnik wszeclizwiązkowego GPU,
! jest od dłuższego czasu choay, Balic- 
i ki będzie faktycznym kierownikiem 
j GPU. ,

PODPISANIE PROTOKOŁU.

} Londyn. 12 sierpnia. (PAT) W czoraj 
po południu w  Foreign Office nastąpiło 
pudpisame protokołu w  sprawie wpro 
wadzenia w  życie propozycji prezy­
denta Hoovera^ na zasadach ustaio- 
nych przez komitet ekspertów, który 

i obradował w  Londyme,
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'(rwawa walka koniokradów 
z policją.

OM^dfuiszego już czasu powiaty 
w i duński i częstochowski trapione by 
iy  przez szajkę koniokradów, którzy 
w  najbezczelniejszy sposób, nieraz w  
biały azień, w ykorzystując nieobec­
ność gospodarzy w chatach, uprowa­
dzali co piękniejsze konie.

i 'olicja tropiła złodziei bezustannie, 
jednak dopiero wczoraj doszło do ; 
k rw aw ej rozprawmy pomiędzy herszta 
mi bandy a przedstawicielami prawa.

Oto. idąc po pewnym śladzie, nocą 
policja otoczyła chatę braci Kaczmar- . 
ków w e wsi Dęb:ca. pow. wieluńskie­
go. Szło o przeprowadzenie rewizji.

Tym czasem  zaledwi< złodzieje zo- 
rjentowali się o co chodzi, na tych­
miast z izoy wybiegli dwaj bracia 
P io tr  i Andrzej Kaczmarkowie, któ­
rzy  rzi ciii się na przybyłych z wyo- 
straonemi siekierami w  rękach. Trzeci 
brat Józef, przyszedł w  sukurs swe­
mu rodzeństwu, paląc z rewolweru 
w  stronę policji. W odpowiedzi w y ­
strzelił jeden z posterunkowych do 
Józefa.

S trzał by ł celny i położył koniokra­
da trupem na miejscu, raniąc jedno­
cześnie drugiego z braci, Andrze a. 
\y ó w czas  P io i■■ nie tracąc z im ne j '  
krwi, w y rw a ł  z dłoni zabitego t rz y ­
mana przezeń kurczowo broń i w biegł 
•Jo chaty. Tu za tarasow ał wejście, po 
czem rozpoczął regularną strzelaninę 
przez drzwi.

P rzez  pewien czas trw ało  formalne 
oblężenie chałupy Kaczmarow i do­
piero, kiedy policjanci zagrozili opry- 
,zkowi podłożeniem ognia pod chatę 

— Piotr poddał się.
Skutego w kajdany złodzieja odsta­

wiono do więzienia w  Wieluniu, zaś 
ciężko rannego Andrzeja — do szpi­
tala. Podczas rewizji znalezione re­
wolw er systemu „Parabellum14 oraz 
ujawniono w  stajni parę skradzionych 
koni. Na mieósce zjechały władze są- 
dowo-nolicyjne celem przeprow adze­
nia śledztwa.

Kto wvgrał na loterii?
W  uzupełnieniu wczorajszej tabeli 

podajemy numery losów', na które pa­
dły mniejsze w ygrane  w  wtorkowem  
ciągnieniu Loterji klasowej:

Po  zł. 300 N-ry: 20136 36609 52203 
64875 112572 124655 124751 145517
146594 174212 181544 200132 207191.

Po  zł (00 N-ry: 17098 23239 27946 
32294 37069 38743 55529 59882 63013
70987 7298S 99702 111485 116451 120591
127635 130885 152716 1607G8 167087
174187 184529 106152 207668 2u9056.

Po zł. 300 N-ry: 1075 24.43 3631 5164 
7724 10116 10698 13562 1671618125 18343 
20333 249.31 36932 31060 31433 33182
32626 34.308 35854 42977 43440 -14531
48727 50292 53932 57664 59406 63300
63903 69580 69960 70248 72119 73138
73621 81961 82317 84398 87724 90222
91738 92160 92995 94997 95540 95679
96G58 106325 106732 115782 116581
181145 120S73 121651 122625 12334,1
124403, 124966 12789S 129u49 130392
13,3500 133716 135963 137815 138379
140193 142191 144145 144.349 1 45255
]43284 1474149 150597 156384 160418
161873 163426 164125 168719 169C25
17C084 171585 171890 174496, 175669
176379 179159 178287 1S203S 1S4221
184564 185909 186700 186858 187058
1S7990 1S9S91 191515 192714 1.94029
194717 19474-t 196546 196784 197351
19S652 199836 199737 20534S 207914.

PAROW ÓZ ZRZUCONY Z SZYN.

Bydgoszcz. 12 sierpnia. (PAT.) No­
cy wczorajszej na stacji liowo. paro­
wóz na skutek zderzenia z dwoma 
wagonami zrzucony został ze szyn 
Jeden wagon uległ uszkodzeniu. Ob­
sługujący pociąg hamulczy. Chmielnic­
k i  doznał aisdfeacfa abn***

iWGWSki pociąg pospieszny 
wjechał na trawn>k.

(T elefonem  oo  naszego korespondenta).

W arszaw a. 12 sierpnia. (Oj. Dziś 
rano aworzec główny w Wurggawie 
był widownią wypadku, który mógł 
pociągnąć groźno następstwa, na szczę 
ście jednak przeszedł bez poważniej­
szych skutków7. O godz. 9.16 wjechał 
na dworzec pociąg pospieszny nr. 904 
ze Lwowa. Maszynista zaczął hamo­
wać za późno. Hamulce pneumatyc/.-

ne odmówdly posłuszeństwa, ręczne 
zaś okazały sie za słabe dla za trzy­
mania pociągu. Lokomotywa pociągu 
pospiesznego wjechata na bufory sw - 
jące u końca szyn. Parowoz, zmosł 
zaporę i wjechał na trawnik, gdzie 
zatrzymał się. W ypadek obył się na 
szczęście bez ofiar.

Prasa wioska o zawodach strzeleckith
m Lwowie.

(Teiefonem od niszego korespondenta)’.

W arszaw a. 12 sierpnią. (B). Turyń- 
ska „La S tam pa“ zamieszcza dłuższy 
a rtykuł o przygotowaniu i znaczeniu 
28-mych między narodowych zawodów 
strzeleckich, myśliwskich . łuczni­
czych. „La S tam pa“ n a /y w a  zawód) 
te najwdększą i najbardziej doniosłą 
imprezą w historji międzynarodowego

strze lec tw a ' Zawody " te pisze „L’a 
S iampa" odbędą się we Lw ów le. któ­
ry jest przeam ą strażnicą cywilizacji 
zachodniej i polskiej na wschodzie 
Europy i mieć będą znaczenie wiei- 
kie przeglądu sił strzeleckich dwudzie 
stu kilku narodów.

0 uzdrowienie stosunków spółdzielczych
'! elelonem  od n aszego  k o resp on d en ta )

W arszaw a. 12 sierpnia. (B) Dnia 12 
bm. minister rolnictwa Janta-Połczyń- 
ski przyjął senatora Targowskiego, o- 
raz delegacje MalopoHkiego T ow arzy ­
stwa Rolniczego w7 osobach pp Pa-

pary  i sen. Potw7orowskiego. z który­
mi kontynuował rozmowy na temat u- 
zdrowienia stosunków spółdzielczych 
w rolnictwie. ' “ j

Zbiegowie U. 0. W. schwytani 
na granicy litewskie!?

Wilno. 12 sierpnia. (FAT.) W  rejo­
nie odcinka granicznego Traciszki ja­
kiś nieznany osobnik obiecywał w 
imieniu własnem i dwóch swoich to­
w arzyszów  po 50 dolarów od osoby 
za przemycenie ich przez granice do

Litwy. W ładze KOp . urządziły zasa- 
dzKę i schw ytały  uciekinierów. Mieli 
oni przy sobie sfałszowane dowody 
osobiste oraz ulotki w języku ukraiń­
skim. Istnieje przypuszczenie, iż zbie­
gowie są członkami U O W. t

We Lwowie i na prowincji.
WIELKIE ZEBRANIE OBYWA­

TELSKIE,
W  związku .z wypadkami w Bory­

sławiu i Truskawcu. odbyło się w czo­
raj wieczorem w7 Borysławiu wielkie 
zebranie obywatelskie zwołane przez 
Federację Polskich. Związków Obroń­
ców  Ojczyzny, w  którem wzięli udział 
również przedstawiciele -organizacyj 
politycznych, społecznych i zawodo­
w ych  bez względu na różnicę przeko­
nań. Zebrani po wysłuchaniu referatu 
posła ar. .Wojciechowskiego uchwalili 
jednomyślnie rezolucję potępiającą akty 
terroru oraz  w zyw ającą  miejscowe 
społeczeństwo do wzięcia manifesta­
cyjnego udziału w pogrzebie $p. łakó- 
ba Buksy, k tó ry  odbęuzie się 13 bm.

PO  SKONIE SP. RED. FRYL1NGA.
Z powodu skonu śp. red. Frylinga 

nadesłali w  dalszym ciągu depesze 
względnie pisma kondolencyjne: Rea. 
Laskownicki, Kasyno i Kolo Lit.-Arty- 
styczne, Zakład Narodowy im. Osso­
lińskich, redakcja Kurjera W arszaw ­
skiego, Krakowski Oddział A. W., b. 
wojewoda Wojciech Gołuchowski, Lu­
dwik Bernacki, Syndykat Dziennikarzy 
Krakowskich, poseł Feliks Gwiżdż”  
Bolesław W yslouh, konsul czechosło­
wacki, Zakład Ubezp. Prac., Zrzeszenie 
jB oK aw gftta  Państw ow ych 'ja a k a

Rolnego, generał Popowicz, w iceprc- 
zes Izby H, P .  Wit-Sulimirskl, konsul 
Kmczkiewicz z Berlina, konsul Bana- 
siński. prtrfj Tw:araowski, S yndykaty  
Dziennikarzy w  Gdańsku, Łodzi i Wil- | 
nie, Ukr. T ow arzystw o  Literatów i i 
Dziennikarzy im. Franki, oraz poseł ja­
poński w  W arszaw ie  Kawaia 

W ojewoda lwowski Dr. Rożmecki 
przesiał na ręce Syndykatu  Dzienni­
karzy  Polskich we Lwowie następują­
ce pismo: „Przejęty  gięboką stratą, 
którą poniosło dziennikarstwo polskie 
wskutek śmierci nieodżałowanej pa­
mięci prezesa Zygmunta Frylinga po­
zwalam  sobie przesłać  w y ra z y  p raw ­
dziwego współczucia".

CIEŻKIE POŁOŻENIE ŻYDÓW 
W  IRAKU.

Jerozolima. i2-go sierpnia. (PA T ) 
Dziennik hebrajski „D avas‘‘ s tw ier­
dza. że wbrew7 oświadczeniu dr. Schicl 
sa. złożonemu przed komisją m a n d a ­
tową w  Genewie, jakoby sytuacja ż y ­
dów w7 Iraku by ła  zadow7aia;aca. po­
łożenie żydów  w  Iraku w yw odzących  
się od ży aó w  babilońskich, osiaałycn 
po zburzeniu Jerozolimy jest wp>ost 
w y ątknwe. Rząd nakiada w ysokie  po 
datki, odmawia równouprawnienia, ą. 
ręsztuie ludność,

Przy cierpieniach pęcherzyka ióltlo. 
wego i wątroby, kamieniach żółciowych
i żó łtaczce , naturalna w oda gorzka. 
„Franciszka - Józefa“ znakom icie ułatw ia  
traw ien ie Żądać w  aptekach. 35?ś

WłarcywRc? pod pierzyną.
Do policji budapeszteńskiej w płynę­

ło w ostatnich tygodniach wiele do­
niesień. w  których właściciele tamtej­
szych podmiejskich will skarżyli Sie 
na splądrowanie ich mieszkań przez 
w łam yw aczy .

Zameldowań tych było tak wiele, że 
policja uznała za konieczne wydziele­
nie specjalnego oddziału śledczego. zło 
żonego z agentów7 śledczych i dakty- 
loskopów.

1 o t o  d o  zbadaniu sp raw y na miej­
scu, organ ten doszedł do niezmiernie 
ciekawego przekonania, iż wszystkich 
tych włamań dokona? ;cden i ten sam 
człowiek i że mezw7ykły  ten w łam y­
wacz nr. popełnił ani razu żadnej k ra ­
dzieży, chociaż w7 Wielu miejscach je­
go w łamań natrafić mógł z łatwością 
na kosztowniejsze przedmioty, a na- 
w et gotówkę.

Z ustaleniem tych dwóch szćzegó- 
łów7 prowadzone w  tej - dziwne' spra- 
w :e śledztwo utknęłoby na m artw ym  
punkcie, gdyby nie dopomugł mu przy 
padek. A stało się to w sposób nastę­
pujący: Jeden z właścicieli pałacyków 
tej dzielnicy niejaki Józef Schmidt, 
bogaty fabrykant, powrócił niespodzia 
nie z Wiednia, gdzie załatwiał jakieś 
mteresy. do Budapesztu, a przyje­
chawszy wieczorem udał sie do re­
stauracji i dopiero około godz. 2 w 
nocy poszedł do domu, narazie puste­
go, gdyż cała rodzina owrego fabry­
kanta bawiła jeszcze gdzieś na letni­
sku.

Znalazłszy się przed sw ym  pałacy­
kiem. Schmidt skonstatował z nai- 
wyższem  zdumieniem, iż w7 oknach 
i-ego sypialni pali się światło. F ab ry ­
kant zawiadomił o tern natychmiast 
policje i w je i asyście w kroczył cićhc 
i ostrożnie do wnętrza domu.

Ta'n zdumieni policjanci zastali w 
łóżku Schmidta jakiegoś młodego czło 
wieka, k tóry  tak był zaczytany, że m>- 
zauważył naw7et ich wejścia.

Odciski jego palców dowiodły nie­
zbicie. iż jest on owym tajemniczym i' 
poszukiwanym włam yw aczem . W obec 
tak oczywistego dowodu, schwytany 
przyznał się do winy i zeznał, że na­
zyw a się Kovary i żyje z drobnych i 
do iyw czych zarobków, które jedr.ak 
w7 sumie stanowią tak mało. że star­
czą' mu zaledwie na najniezbędniejsze 
potrzeby z W'ykluczeniem wygodnego 
noclegu.

— Jedynym  zbytkiem, którego nie 
mogc się w7yrzec, to wygodne łóżko 
—  oswiadezv? Kowary. — Gdy je­
stem niewyspany, nie zarobię złama­
nego grosza i dlatego co noc poszuki­
wałem  w  ten sposób wygodnego łó­
żka.

Niez.wykły ten w7ygodniś oświad­
czył nadto i zapewnienie to okazało 
się najzupełniej zgodne z prawdą, iż 
w żadnym ze swych przygodnych noc 
lęgów nie ukradł najbłahszej drobno­
stki

Stan pogody wtzorai dziś.
W arszaw a, 12. sierpnia {Tek wł.). 

Komunikat PIM. AV całym  ki aju pogo­
da zmienna z przelotnymi deszczami. 
Chłodno. Tem peratura  o godz. 14 w y­
nosiła: 13 do 15 st. w  AYielkopolsce, 
Mafopolsce Zachodniej i na Mazowszu, 
16 do 17 st. na  Pom orzu, około 18 st. 
w Wileńszczyźnie, na Polesiu i W o­
łyniu.

Praw dopodobny przebieg pogody u  
dniu 13 bm.: Pogoda o zrruennem za­
chmurzeniu z  przelotnemu deszczami. 
Chłodno. Tem peratura  do 18 st. Słabe, 
chwilami jednak poryw iste  w ia try  za­
chodnie.
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G ość z
Odwiedził wczoraj nasza redakcje 

rodowity h indus p. Radź Behari Lal 
Mathur, k tóry  od dłuższego czasu ba­
wi w  Polsce, jako w arszaw sk i kores­
pondent pisma ..Jean Pratap  ( Już na 
p ierw szy rzut oka uderzają nas ra so ­
w e cechy, znamionujące dalekie po­
chodzenie naszego młodego, azjatyc­
kiego kolegi; ciemna cera, czarny, tno 
cno kędzierzawmy włos, wielkie, głę­
bokie oczy z w yrazem  zadumy. P. 
Mathur włada językiem niemieckim, 
a naw et potrafi nienajgorzed rozmówić 
sil? po polsku — zatem rozm ow a: pro 
wadzona zrazu z ciekawości, przybia 
ra w krótce  formy dziennikarskiego 
wywiadu.

Mimo. że porozumienie się słowne 
w tym  w ypadku nie jest zbyt trudne 
— intei wiewr z naszym gościem przed 
stawia jednak dość ciężkie zadanie. 
Nieprzebrane bogactwo tematu, prze­
paść dzieląca Azję od Europy, rozbie­
żność życia, obyczaju, interesów P o l­
ski i lndyi, odległość, a uiek.edy i 
sprzeczność pojęć obu społeczeństw' 
nie sprzyja szybkiemu i odpowiednie­
mu doborowi pytań, zwłaszcza, jeżeli 
nterlokutor zgóry zapowiada sw ó ; po 

śpiech do najbliższego pociągu, c-dcho 
dzącego za półtorej godziny...

P. Radź Behari Lal Mathur sam 
skierowuje rozmowę na temat świąt 
i obrzędów', które specjalnie go inte­
resują. W  Polsce podoba mu się naj­
więcej Boże Narodzenie. Jedną z naj­
piękniejszych iroczysrości. hinduskich 
■— opow iada gość z Indyj — jest świę 
to żniw, obchodzone w marcu przy 
sposobności zbioru zpoz-a. W ;ąże się 
ono z obrzędami religifcemi, ma je­
dnak charakter wesoły. Jak w' wielu 
innych oorzędach, odgryw a tu znacz­
ną rolę ogień, który obchodzą Hindu­
si dokoła, rzucając weń ziarna. Z w y­
czaj ten ma związek z legendą o kró­
lu, k tóry syna swego podającego się 
za kogą, wrzucii yt ogień na prube- 
Młodziemec nie spłonął, lecz ocalał. 
P rz y  święcie żniw odbyw a się także 
wzajemne oblewanie się wodą, podo­
bnie. iak w  Polsce w poniedziałek 
wielkanocny. Drugie malownicze ś^ ię  
to hindusk;e — to Dasera przypada- 
ące w październiku i trwające 10 dni. 

Na pamiątkę boga Rahmy, zwycięża­
jącego demona, obnosimy w tedy  pa­
pierową figurę, klóvf, ostatniego dnia 
spala się j a k o .w y o b r a ż e n i  demona

  Ą uroczystości weselne.-. — za*
bytuję.

  ślub  odbj ,\va sie w domu przy
świętym ogniu przy udziale kap ła“ >, 
który odbiera przysięgę od nowożeń­
ców'. Kobiety upierają się do  ̂ śirbu 
w biały strój hinduski, mężczj źni me 
są obowiązani go nosić, to tez by w a­
ją śluby i w strojach europe jsk ie1 
Wcgóle mężczyźni ubierają się w mia 
stach bardzo często po europejsku — 
kobiety nigdy', naw et te, które stud.u- 
-ą na uniwersytetach europejskich. 
Noszą długą suknię, długie włosy, 
przedzielone na czole i szal na gło­
wic.

__ Co powie mi pan o małżrństw-ach 
między dziećmi?

___ Opowiadania, jakie krążą o nich 
w Europie,- są przesadzone. Dziecięce 
pary n' e zawierają małżeństw, ale za 
lęcżytiy- Najczęściej, żenią się Hindusi 
miedzy 17 a 20 rokiem życia.

_  Czy uderza pana różnica trybu 
życia kobiety lndyi i kobiet europej­
skich, większa swoboda tych osta­
tnich?

Nie Powiedziałbym teso  U nas 
k o b ie t  jest także wolną. V.;ie!e Hm- 
dusek wyjeżdża na s 'udja do F w o p y . 
fyąiczęściei pociąga je literatura, f J j -  
zoi.a przyroda 'M amy też wiele ko­
biet pracujących w  biurach, oraz sze- 
ri,S wybitnych literatek. Na poltt P°" 
lityczneni wsławiła się pani Naidu, 
znakomita mówczyni i organizatorka 
ruchu • nacjonalistycznego, współpracu­
jąca z Gaudliim, która przewodniczy- 
la ko r.gresowi naconalistów .

— Czy (jandhi ma zaw sze  mir w  
n a ro w ie ?

— O tak, to wielki nasz w ó d #  przez 
wszystkich uwielbiany. Nie ma on w  
Indiach przeciwników.

— Co pana skłoniło do przybycia 
do Europy?

— Studia ekonom czne, które odby­
wałem  na uniwersytecie ,w Wiedniu i 
w  Berlinie. Poznałem przy tej sposo­
bności kaw ał Europy i miałem m o­
żność poczynienia wicia opserwacy;,. 
Nie podoba mi się jednakże europejski 
materializm w  zestawieniu z naszym 
idealizmem, awyhodow anyrn na starych 
księgach i filozofach i /schodu Nato­
miast podobały mi sie kobiety — i 
muszę powiedzieć, że Polk, są łaanicj 
sze niż Niemki. leżeli chodź, o różni 
ce sposobu życia, obyczajów, v ygła- 
du miast i wsi — to sa one między tm 
szym a w aszym  krajem taje wielkie,

że trzebaby mieć więcej czasu, ażeby 
nakreślić obraz, choć w  przybliżeniu 
Charakteryzujący te dwa światy... Na 
sza wieś z domami o płaskich da­
chach, na których w- upalne noce lu­
dzie sypiają, cpui całkowicie odmien­
ne wrażenie, niż wasza. Miasta o im­
ponujące, arch.tekturze. uwieńczonej 
kopułami, nie przypominają niczem 
europejskich. Meble, mamy trochę po­
dobne. sypiamy na łóżkach, aie domy 
są petne dywanów-. Przed jedzeń.em i 
po jedzeniu religja nakazuje nam myć 
ręce...

Niezawodnie opowiadanie by łoby  
dłuższe 1 cieMwsee, gdyby nasz gość 
nie snoirzał na zegarek 1 nie przypo­
mniał sobie o pociągu do Truskawca. 
'Należało się z nim pożegnać.

Aresztowanie mordercy
aienta policyjnego.

Borysław. {Tej. wh). Morderstwo.
' dokonane w nocy poniedziałkowej na 

osobie przodownika służby śledczej, 
śp. Jakóba Buksy, było praw dopodo­
bnie aktem osobistego terroru ze 
strony miejscowych komunistów, któ 
rych "śp. Buksa ścigał zawzięcie, W  1 
związku z tem morderstwem policja w- 
dniu wczorajszym a r eszto\vała nieja­
kiego Bronis ław a Adamowskiego, li­
czącego 26 lat, z  zawodu kotlarza, po

chodzącego z pod Dubna. Adamowski 
skutkiem swej w yw rotow e, roboty na. 
terenie Borysławia popadał często w 
konflikt ż organatm policyjnemi a w 
szczególności z przodownikiem Buksą 
który baczne oko dawał na kdamo- 
wskiego. Aresztowany byl już karany 
za robotę w y w ro tow ą  i pałał ku śn. 
Buksie widoczną nienawiścią. A d a^ c  
wski nie przyznaje się do popełnienia 
zbrodni i usiłuje .wykazać swe alibi.

N A J W Y T W O R N I E J S Z E  
f t A J  D O K Ł A D N I E )  s z e

Z F G A r t K i  Ś w i a t a

Ta VANNE«5
W A T C H  C ?

Zdenerwowane „Diło“.
„Diło” bardzo sie zdenerwowało na­

szą notatka wczorajsza, w* której zwró 
ciliśmy uwagę na skwaphwośc .es; 
cbrony nieznanych bandytów truska- 
wieckich przed zarzutem „Gaz. Por.” 
że bandyci z r e w id o w a li  i wynróżniii 
kieszenie także pryw atnych osób.

„Diło” zabawiło się w jakieś zaw ile 
zestawianie cytatów i dat. aby w y­
wieść. że „Słowo P o l s k i ” „puściło się 
„a ordwnarne kłamstwo” . Karkołomny 
w y w ó d  „Diła” jest następu -?cy:

Skoro „Gaz. Poranna” 7 11 sierpnia 
zamieściła wiadomość, „ż* pieniędzy 
pryw atnych  nie zrabowano . o „ * 
ło” z 11 sierpnia twierdząc to ^same 
nie mogło zaprzeczaj relac-ji -GaZ* 
P o r / \  gdyż ta była z „Dilem iden 
czną.

Zdenerwowana redakcja „Dii? Prz,e 
oczyla, że relacja „Gaz, Por.”, któr 
„Słowo Polskie” miało na uwadze, by* 
ła ogłoszona w numerze z dn. 10 siei- 
pnia —  a nie l i  —- gdvż oczywiście 
„Diło" z  1! sieronia nie mogło zaprze* 
czać temu, co „Gaz;. Por.” napisała te- 
go samego dnia, a tylko temu. co o- 
głosiła dnia poprzedniego.

W  numerze zaś z 10 sierpnia w 
„Gaz. Por.” czytamy na str. 5 najwy­
raźniej: „zrewidowali kieszenie obe­
cnym pozabierali p ry y a tn e  pieniądze'.

I tę to notatkę „Dilo” z 11 sierpnia 
samo zacytowało na wstępie swego 
artykułu pt. ńKrwawy napad na po* 

pisząc dosłownie; „Gazeta Po­

ranna twerdyt, że zrewidowały pry- 
sutnym kiszeni, zabrały prywatny hro 
s z y ” , aby n astęp n ie na końcu artyk u ­
łu z a p r z e c z y ć  tem u tw ierd zen iu , p od ­
n o szą c  ze  sw ej 6trony z n a c isk a m , że  
„n ap astn yk y  u p ry w a tn y ch  lu d ey  ne 
w i a ł y  h ro szey  zo w sim ”.

Rozumiemy zdenerwowanie „Diia” . 
Ale   gdy się występuje z tak dra­
stycznymi zarzutami, jak ordynarnego 
kłamstwa, prowokacji itd. należy o- 
przeć je na trwalszej podstawie, niż 
Własne podniecenie, a w  każdym razie 
należałoby dla ostrożności i choćby z 
obaw y przed zblażniemem się — w y ­
lać sobie kubeł zimnej w ody na łeb. 
aby móc w  jakiej takiej zmysłowej i 
umysłowej równowadze zestawiać da­
ty i cytaty  bez kompromitacji, a na- 
dewszystko należało przeczytać przy­
tomnie raz jeszcze w łasny  swrój a r ty ­
kuł.

W  notatce n a sz e j,  która tyle krwi 
napsula rcclakcn „Dila” i pozbawiła 
ją na dłuższą chwilę rozsądku, zazna­
czyliśmy matów ażność problemu czy 
bandyci zabrali prywatne pieniądze, 
czy nie. Wiadomości były w pierw­
szych dniach sprzeczne, ostatecznie 
stwierdzono, że jednak oprócz kasy 
wypróżnili i niektóre pryw atne  port­
monetki — nie wszystkie —  dla braku 
czasu. Świadczy to ostatecznie o ma­
tem dżentelmeństwie tej szajki — 
W ahace  uczy bowiem, żc dżentelmen- 
bandyra, gds/ rozbiją kasy, nic w ycią­

ga portmonetki skrępowanemu wb^ne-
mu.

ILirtizo jesteśmy ciekawi, jak reda« 
keja ..Diła” — niewątpliw ie bardzo te­
raz zawstydzona — wyjaśni i uspra­
wiedliwi swrą ordynarną i bezpodsta­
wną napaść.

My ją usprawiedliwiamy zdenerwo­
waniem. które ma dla nas swoją wy­
mowę.., budzącą współczucie.

Kryzys niemiecki 
w karykaturze amerykańskiej

j a

W  jeciricim z  p ism  a m c ry k a n s k * c li u k a z a ł 
s ię  d o w c ip n y  r y s u n e k  w y r a ż a ją c y  w  s t » .  
sób  d o b itn y  w ra że n ie ,  ja k ie  o o t ió s t  w  
A m e ry c e  n ie m ie c k i k r y z y s .  R y s u n e k  
p rz e d s ta w ia  ś w ia t  p a t r z ą c y  z  pnzarażle- 
i i is n i na w « n m a ją c e g o  s ię  l za muru p o ­
tw o ra  ta k  d lrg io c e ,  ;a k  g d y b y  m e miał 

fe ję  n ig d y  s k o ń c z y ć . P o lw ó m  tem wyobra­
ża  n ie m re ck i k r y z y s .

m

Zarobki bankowców.
Giówny Urząd S ta tystyczny  zebrał 

dane. dotyczące skali ząrobkow praco 
wników fiąęjiowych w Polsce.

Zarobki personalu kierowniczego w 
bankach, na ogólną liczbę 1171 osób 
zbabanycn (w tem 43 kobiety), przed- 
staw .ały  się następująco: pensję mie­
sięczną w wysokości do 500 zł. pobie 
ra ło 2 7  proc. z pośród osób zbadanych 
do 600 zi. pobieialo 4 proc., do 800 zł. 
14‘3 proc., do 1000 — 14‘8 pruc., do 
15C0 zł 30 proc., od 15u0-2000 zł. 13*9 
proc. 'oN 2000—3000 zł. 11‘5 proc., od 
3000--4000 zł. 3 7  proc., od 400C ^-5000 
zi. 3'2 proc., do 6000 zi. i pow7yżej mie 
siecznie pobierało 1‘5 proc

Na ogólną liczbę 365S osób persona­
lu biurowego (sami mężczyzn.) pensję 
miesięczną w  wysokości do 200 zł. po 
bieraln 51 proc. do 300 zł. 14‘1 proc.. 
do 410 zł. 19 proc., do 500 zł. 19‘4 prc. 
do 600 zł. 35*3 proc., do 700 zł. lOłfi 
proc., do 800 zł. 7 7  proc., do 900 zł. 
-<‘4 proc. do 1000 zł. 2‘1 proc. powyżej 
lOOO zł. 2 proc.

Na ogólną liczbę 2064 kobiet z po­
śród personalu biurowego do 20u zł, 
miesięcznie pobierało 6‘9 proc. do 30C 
zł. 21‘9 proc. uo 400 zł. 26‘4 proc., dc 
500 zł. 23'6 proc. do 600 zł. 12‘8 proc. 
do 700 zł. 4‘8 proc., do 800 zł. 2‘5 prc. 
do 900 zł. 0‘9 proc., do 1000 zł. 0‘2 prc

Z pośród personalu niższego do 5C 
zł. miesięcznic zarabiało 2 proc. osćli 
objętych badaniem, do ICO zł. 18 proc 
do 150 zł. 28‘9 proc., do 2C0 zł. 9‘31 
proc., od 200 do 300 zł. 1S’3 proc., po­
wyżej 300 zł. 1‘6 proc

EKSPORT DO ARGENTYNY.

Buenos Aires, 12 sierpnia (.PAT). 
Grono kupców i p rzem ysłowców poi • 
skich w' Buenos Aires założył^ tow a­
rzystwo handlowe argentyńsko-pol-
skie, którego celem jest wzmożenie
polskiego eksportu do Argentyny. To­
w arzystw o  we sal o już w  kontakt z
Izbami handlowymi w  Polsce i w,ię;k- 
szemi przedsiębiorstwami i zamierza 
wysiać w  niedługim Czasie delegatów 
do Polski celem zebran.a ofert i pró- 
pek wyrobów.

= □ =



„SŁO W O  POLSKIE" Nr. 251 z dnia 14 sierpnia 1931.

Czwartek
Hipoilta 

Jutro: Euzebiusza 

Wschód słońca 4T5 
Zachód 1905

TEATR WIELKI.
Dziś i dni następnych nieczynny,

TEATR ROZMAITOŚCI.
Dziś i dni następnych nieczynny

TEATR MAŁY.
Dziś i dni następnych nieczynny,

KINOTEATRY.
APOLLO: „Artyści11.
CASINO: „Pocałunek Wiosny". 
CHiMERA: „Mat tomek w brew  w o­

li" komedia.
COLOSSLUM: Bancroft „Życiowe 

tozbitki" oraz Januings „Intrygant". 
FATAMORGANA: „Z likw idow any '. 

KOPERNIK: „Serce i sport" oraz 
„Marzenia baletnicy".

LEW : Podw ójny  program dźwięk.
„Pieśń Caballera" i „Przybłęda"
' MARYSIFNKA: „Serce i spurt" oraz 

„Marzenia baletnicy".
PALa CE: Podwójny program dźwię­

kowy. 1. „Cohn i Kelly w  Szkocji .
II. „Samotni".

R a J: „Krystyna" z Janet Gaynor.
= □ =

  Posiedzenie Lwowskiego W ydzia
lu W ojewódzkiego. Dnia 12 sierpnia 
br. odbyło Się posiedzenie Lw ow skie­
go W ydziału Wojewódzkiego, ua któ- 
rem przewodniczył po raz pierwszy 
p. wojewoda dr. Roźniecki. Z ważniej­
szych spraw zatwierdzono m. in. bu­
dżety samorządów powiatowych w 
Rawie RusKiej i Turce, oraz Samorzą­
du miejskiego w  Jarosławiu. W  ten 
sposób W ydział Wojewódzki zatw ier­
dził już budżety wszystkich samorzą­
dów powiatowych i sam orządów wię­
kszych miast na terenie województwa 
lwowskiego na okres 1931—32. Ponad­
to załatwiono projekt rozporządzenia 
wojewody lwowskiego w  sprawie re 
gulacii potoku Litmierz w  Turce nad 
Stryjem.

— IV. Konkurs W ystaw  Sklepowych 
tve Lwowie urządzony będzie w  cza­
sie tegorocznych XI. Targów  W scho­
dnich przez Komitet Obywatelski T ar­
gów Wschodnich. Regulamin Konkur­
su, zawierający bliższe szczegółj’ o- 
raz wszelkie informacje, otrzym ać mo­
żna w  Sekretariacie Komitetu. (Gmach 
Izby przemysłowo - handlowej pokój 
nr. 7 mezanin 1. 13761).

— Zarząd Koła O. Z. P. R. w e Lwo 
wie w zy w a  w szystku h członków w y ­
jeżdżających na Zjazd OZPR. w Ody- 
ni do [jawienia się w  dniu 13 sierpnia 
o godz. 13-tej na dworcu głównym w  
westibulu obok kasy woiskowej.

— Włamanie kast we przy u! Koś­
cielnej. Wczorajszej nocy niewyśiedze- 
ni w łam yw acze kasowi przez balkon 
weszli do mieszkania kupca Pinkasa 
Sternlierza, właściciela kamienicy 
przy ul. Kościelnej 1. 4 i tu wycięli 
duży piat w  tylnej ścianie kasy, d o -  
czcm zabrali gotówkę nieznanej w y- 
sokoścj. Nie zdołano jej stwierdzić z 
powodu nieobecności Steinherza.

— Fatalny skok złodzieja. Juljan 
Schulz, liczący 23 lat,. j S i u£ niebezpie­
czny złodziej mieszkaniowy, w ybrał 
się wczorajszej nocy na w ypraw ę  zło­
dziejską do mieszkania Andrzeja ^wie 
rza przy ul. Na Błonie 1. 24. P rzy s ta ­
wił do otwartego okna na pierwszem 
p.ętrze drabinę i niebawem znalazł się 
w mieszKaniu. Ale niedługo w  niem 
przebywał, spłoszony bowiem skoczy! 
z okna w  dół i upadł tak fatalnie na 
bruk, iż doznai złamania nóg. Pogoto­
wie Ratunkowe przewiozło złodzieja,

Noue ceny maki i pieczym
Zarząd miasta L w ow a na zasadzie [ 

rozporządzenia ministra spraw  w e- : 
wnetrznych, ustalił nowe ceny mąki i 
pieczywa z mocą obowiązując? od 12 
b. m. I tak: 1 kg. mąki pszennej 65 
prc. w  sprzedaży w młynie ma ko­
sz tow ać  39 gr., u  hurtowniKa 40 gr., 
w  sprzedaży detailicznej 47 gr.,1 kg 
mąki pszennej w  młynie 40 gr., 1 kg 
mąk' żytniej typu  urzędow ego w  m ły­
nie lub u hurtownika 33 gr., 1 kg Chle­

ba z mąki żytniej ciemnej w  piekarni 
25 gr., w  sklepie lun na straganie 27 
gr,, 1 kg chleba z mąki żytniej typu 
urzędowego w  piekarni 38 gr., w  skle­
pie lub na straganie 40 gr., 1 kg chle­
ba pszenno -  żytniego z kminkiem w  
piekarni 43 gr., w  sklepie lub na  s tra­
ganie 45 gr. Cena bułek bez zmian. 
-Winni przekroczenia tegc cennika bę­
dą pociągnięci do odpowiedzialności 
karno -  administracyjnej.

| R |

Ciekawy przykład telepatii.
Donoszą z Budapesztu o c iekawym  

Wypadku telepatii, którego bohaterką 
jest pew na staruszka, Marja Szabo, za 
ndeszkała  na w si  w  okolicach Sze®e- 
dynu. Jeden z  jej synów  wyem igrow ał 
do Ameryki przed dwudziestu laty, po 
mew ąż zaś od chwili sw ego przyjazdu 
do N ew  Yorku nie daw ał żadnego zna 
ku życia, sądzono przeto, iż zmarł,

Jednakże przed dw om a tygodniami, 
Marja Szabo oświadczyła uroczyście 
dzieciom swym i wnukom, że syn jej 
żyje i w raca  do ojczyzny. Oto- wczo­
rajszej nocy widziała go w e  śnie, jak 
stał oparty  o b&rjerę okrętu, p łynące­
go do Europy. B ardzo się zmienił od 
czasu swego w yjazdu z rodzinnej wio 
ski, postarza ł się, a na lewym  policz­

ku miał głęboką bhznę, której przed 
tern nie miał.

Poniew aż s taruszka z przedziwnym  
uporem w y raża ła  sw e  przekonanie o 
powrocie syn?., poczęto obaw iać  się, 
że zw arjow ała  poprosru, tembaraziej, 
iż już kilkakrotnie zapadała  przedtem 
na chorobę nerwową. Sennego p rzy ­
widzenia nikt tgż nie bra ł  poważnie.

Tym czasem  emigrant powrócił z 
Ameryki, a  zjawienie się jego wy^wo- 
lało nieopisane wrażenie  w  całej w ios 
ce. Na tw a izy ,  na lewym  policzku 
miał istotnie szramę, ślad po jakimi 
k rw aw y m  porachunku. Co więcej, syn  
Marji Szabo potwierdził zeznanie swej 
matki, bogate w  wiele szczegółów co 
do urządzenia okrętu, na k tórym  w ra ­
cał.

Krucjata przeciw..., pocałunkom.
W  tych dniach wyjechał z New Yor 

ku na krucjatę przeciw pocałunkom 
do Anglji i do Francji s łynny lekarz 
amerykański dr. Karol Vaug-han-Ctra- 
ster, autor znanego powiedzenia, które 
w ydrukow ane w  miljonach egzempla­
rzy  zdobi dzisiaj ściany w szystkich  za 
k ładów położniczych w  Stanach Zje­
dnoczonych, oraz dziecięce kołyski w 
wielu domach p ry w atn y ch :  „Proszę
cię, nie całuj mnie! P rzedew szystkiem  
pragnę b yć  zdrów"

Dr. Craster bynajmniej nie przeczy, 
że pucałunek może być izeczą p rzy ­
jemną. Kazidy w yrtepek  m a swe ponę­
tne cechy, a pocałunek jest właśnie 
w ystępkiem  przeciwko higienie i zdro 
wiu. Sa jednak wypadki, w  których 
dr. C ras te r  zezwaia na  po-caiunek, a 
mianowicie po uprzedniem obmyciu 
w arg  i ja-my ustnej odpowiednim środ­
kiem dezynfekującym. Cóż kiedy w  ta 
kich wypadkach połow a przyjemności 
jaka d a rzy  pocałunek, odpada, — po­
całunek bowiem jest funkcją odrucho­

w ą  i w  żaden sposób nie pozwala 
czekać na uprzednie dezynfekowanie 
ust.

Dr. Craster nie u zn a je  również ołów 
ków <to w a ig .  Umalowane usta są, je­
go zdaniem, rem samem, co kleisty pa 
Pier na muchy, karmin bowiem zatrzy  
rnuie na sobie mikroby chorobotwór­
cze w  ten sam sposób, w jagi - lepki 
papier na muchy przyciąga i przykle­
ja.

W szystkie te duwodzema nie mo­
gły  jednak powscrzjmiać żony i córki 
doktora od ucałowania go w  policzki i 
usta ukarminowanemt w a ig a n i ,  w  
chwili gdy siadał na okręt, udając się 
do Anglji i do Francji na  wojenną w y ­
praw ę przeciw  pocałunkom. Jest rze­
czą wiadomą, iż ten człowiek, k tóry  
podobno tysiące ludzi odzwyczai} c a ­
łować się, nie może odzwyczaić ani 
żony, ani córki, które o zgrozo! są 
członkiniami nowojorskiego klubu — 
całujących się.

któremu tym  razem „skok" nie uda! I 
się, do szpitala powszechnego.

— Postrzelenie w łam yw acza. W czo 
raj nad ranem W ydział śledczy zawia i 
domiony został przez Komisariat II., 
iż w polu w  Sygniówce natrafiono na 
ciężko rannego osobnika, k tóry  znaj­
duje się w  stanie nieprzytomnym. — 
Stwierdzono na miejscu, iż osobni­
kiem tym iest notowany włam yw acz 
kasowy, Franciszek Pe 'czarski u któ­
rego zauważono ranę postrzałową po 
prawej stronie pachwiny. Zarzadzo.no 
przewiezienie pozostającego w  stanie 
nieprzytomnym w łam yw acza  do szpi­
tala powszechnego. Peiczarski zeznał 
w  szpitalu, iż został postrzelony przez 
jakiegoś napastnika, który miał poza- 
tem zabrać mu 80 zł. Policja prowadzi 
dochodzenia celem wyjaśnienia spra­
wy.

—  Zamach samobóiczy na cmenta­
rzu Janowskim. Wczoraj o 11-tej wie- | 
czorem na tym  cmentarzu targnął się 
na życie Teodor Iwanuw, liczący 56 
lat, pozostający bez stałego miejsca 
zamieszkania i zajęcia. Iwanow w za­
miarze samobójczym usiłował otruć 
się denaturatem, ^ogotowie przewio­
zło go do szpitala.

— Znaczny łup kieszonkowca. Nie­
znany kieszonkowiec skradł wczoraj 
tuż przed odjazdem pociągu do Trus- 
kaw ca wsiadającemu do wagonu Ar­
turowi Śrzednickiemu, zamieszkałemu 
pod Jędrzejowem, portfel z zaw arto­
ścią 1800 zł.

— Karambol cyklisty z samochodem
Samochód nr. 90.615, prowadzony 
przez szotera Romana Makowskiego, 
najechał wczoraj na ul. Batorego na 
cyklistę Sala Muehlrada, k tóry  doznał 
dość ciężkiego potłuczenia.

Ze spraw miejskich.
Na posiedzeniu sekcji Ul. odbytem 

pod przewodnictwem inż. Matzkego 
w  obecności prez. inż. B rzozowskiego 
i wiceprez. dr. Kubali uchwalono mię­
dzy innymi przebudować rzeźnię w  
gminie Zam arstynów na dom dla de- 
lożowanycn. Poza  +em przeprowadzo­
no dalszą dyskusję nad przepisami 
budowlanymi m. Lwowa.

Na posiedzeniu sekcji IV. odbytem 
w  obecności wiceprez. Irzyka uchwa­
lono między innymi oddać budowę od- 
mrażalni dla firmy eksportowej „Dro- 
bex“, wprowadzono opłaty za bydio 
bite w  fabryce Puckera, podwyższono 
wagę zwierząt rzeźnych przy za trzy­
maniu dotychczasowych opłat, przez 
co opiaty te będą znacznie zniżone. 
Poza  tern zwolniono szereg osób od 
opłat cmentarnych.

fyyjersac a w spółdzielni.
Chyrów. (Tel. wł.). Ze s trony R ady  

nadzorczej Spółdzielni wpłynęło w 
dniu w czorajszym  doniesienie karne 
do miejscowego posterunku w  sprawie 
malwersacyj, popełnianych w  tej ko­
operatywie. Do doniesienia załączono 
43 fałszywych weksli j rozmaite papie 
ry, stwierdzające, iż funkcjonariusze i 
członkowie zarządu spółdzielni dopu­
szczali się na jej szkodę malwersacyj. 
Policja opieczętowała księgi kasowe 
Zapowiedziany juz został przyjazd sę- 
H/.iesro śledczego.

Wiadomości diecezjalne.
Przeniesień’ księża koooeratorowie:

Ignacy D rozdowieź do Bukaczowiec, 
W alerian Dwornicki z Łopatyna do 
Jezierny, dr. Stanisław Franki do 

Bazyliki Metropolitalnej w e  Lwowie. 
Edw ard Godlewicz z par. św. Maiji 
Magdaleny do Bazyliki Metropolitalnej 
w e Lwowie, Jan Górnicki z Rudatycz 
do Białogóry, Henryk Huchro z Bary- 
sza do W aręża, Henryk Kaczorowski 
z Tłumacza do Monasterzysk, Kazi­
mierz Kalinowski ze Skałatu do Deia- 
tyna, Tadeusz Kiecan z Glinian do 
Biłki szlacheckiej, Kazimierz K ozłow­
ski z Brzozdowiee do Bu-czacza, Anto­
ni Lem party  z W aręża  do Unnowa, 
Tadeusz Malski z Kopyczyniec do T łu ­
macza, Mieczysław Moryl z Oleszyc 
cło Liczkowiec, Józef Nawalaniec ze 
Zaloziec do Skałatu, dr. Zdzisław 0 -  
bertyński z par św. Mikołaja do par. 
św. Marji Magdaleny w e Lwowie, Sta­
nisław Oleniacz z Kochawiny do Ka­
mionki strumilowej, Ludwik Peciak ze 
S tanisławowa do par. św. Mikołaja we 
Lwowie, Józef Pochoda z Biłki szla­
checkiej do Oleszyc, W incenty Sk;ba 
z Radziechowa du Chorostkowa, Ja- 
kób Sowa z Kaiusza do Jazłowca, 
Bruno Stachowiak z Husiatyna do 
Uścia zielonego, Zygmunt Staniszew­
ski z Dunajowa do Zaloziec, Roman 
Szczerbiński z Chodorowa do Zboro­
wa, Franciszek Tustanowski z Ciesza­
nowa do Tartakow a, Stanisław Wil­
koń ze Zborowa do Podwołoczysk. 
Edw ard Wiśniewski ze Sniatyna do 
Lewandówki, Edw ard Witkowski z 
Buczacza do Kozowej, W ładysław  
W itkowski z Kamionki strum. do T a r ­
nopola, Bronisław W ojtanowski z Je- 
ziernej do Kozłowa, Tadeusz Wróbel 
z Brzeżan do Gołogór, Piutr Zawora 
z Żółkwi do Rohatyna, Stanisław Zie- 
gler z D da tyna  do Skałatu, Franci­
szek Żelechowski z Grzym ałowa do 
Żółkwi.

Nowowyświęceni kapłani przezna­
czeni na posady kooperatorów: W ła­
dysław  Bury do Borszczowa. Jan 
Chmielowiec do Barysza, Kazimierz 
Cieszanowski do Kopyczyniec, Miko­
łaj Czajkowski do Rodatycz.IrMdam 
Drzyzga do Dunajowa, Kazimierz Du­
nikowski do Glinian, Emil Gajewski 
do Petlikowiec starych, Andrzej Gta- 
żewski do Stanisławowa, Marjan Kło- 
newski do Cieszanowa, Dominik Ko- 
stia' do Buczacza, Michał Koziura du 
Brzeżan, Wilhelm Krzak do Konkolnik, 
P iotr  Kuprowski do Chodorowa, Jan 
Lach do Kałusza, Józef M yszczyszyn 
do Janowa ad Trembowla, Tadeusz 
Pilawski do Radziechowa, W ładysław  
Poplatek do Doliny, Jan Puk  do Grzy­
małowa, Antoni Reczuch do Husiaty­
na, W ładysław  Smereka do Horoden- 
ki, Jan  Szul do Buska, W incenty Tar- 
nogrodzki do Sniatyna, Kazimierz 
W ia trow y  do Żydaczowa, Antoni 
W ierzbowski do Łopatyna, Stetan 
W rzołek  ao Trembowli.

= D —
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Pogrzeb śp. Zygmunta 
Frylinga.

Przedstawiciele w iadz  i instytucji — 
reprezentanci nauki i liteiatury, św ia t  
dziennikarski i mnogie rzesze publi­
czności naiprowadziiy Go na miejsce 
spoczynku wiecznego. P rzed  domem 
żałoby zebrały się tiumy, by  oddać 
botd za pracę życia, które poświęcił 
sprawie publicznej, na usługi i dobra 
społeczeństwa.

Gdy po modłach kicru wyniesiono 
trumnę ze zwłokami Zmarłego, z bal­
konu domu pożegnał śp. Frylinga imie 
niem braci dziennikarskiej wicepr. 
Rolie, składając w  serdecznych sło­
wach hołd niestrudzonej pracy nieod­
żałowanego Prezesa  Syndykatu, za­
sługom Jego dla dziennikarstwa pol­
skiego. Mówca podkreślił czystość 
Jego charakteru, niezłomność przeko­
nań i hart ducha, którymi imponował 
młodszej braci.

Następnie złożono trumnę na rydw a 
nie żałobnym obwieszonym wieńcami 
i kwiatami i ruszył kondukt żałobny. 
Za trumną, za pogrążoną w  bolu wdo 
Wą i rodziną postępowali między in­
nymi w oj. dr. Różniecki, gen. Popo­
wicz, b. woj. Borkowski, prez. Mo- 
szoro, naczelnik Rogowski, zast. st. 
grodzkiego Matejski, prez. m. Brzo­
zowski, wicepr. irzyk z  lic/nem gro­
nem radnych, grono profesorów Uniw. 
dyr. Zawadowski, wicepr. Antonie­
wicz, reprezentanci Izby nandi.-przem, 
dyr. dr. Trawiński i dr. Jasiński, re- 
ćaktorowie pism w  komplecie, człon­
kowie Syndykatu in corpore, r. Wja- 
gner, st. dr. Weryński, st. Eckhardt, 
przedstawiciele instytucji finansowych 

gosp. i W . in. P rasę  w arszaw ską re ­
prezentował dyr. Ajencji wschodnimi 
Szczepanik a śląską wicepr. Tairłow- 
ski z Katowic.

W śród żałobnego bicia dzwonow 
kondukt zbliżył się ku cmentarzów: 
Tu nad świeżą mogiłą złożył hołd 
Zmarłemu dyr. Szczepan.k — p c ik re  
ślając niezmordowaną pracowitość sp. 
Frylinga i ukochanie Jego do Lwowa
  o którego potrzebach i sprawach
informował szczegółowo stolicę 
broniąc postulatów m Psta .

Na cmentarzu urosła nowa mogiła 
-  obsypano ia stosem wieńców i kwia 
tów a żal serdeczny i smutek szczery 
.ow arzyszył temu żałobnemu BBrzę- 
£ owi _  W znoju i pracy przeszłu Ma 
życie — wielce strudzona poszedł na 
snoczynek wieczny. Niech w  spokoju 
spoczywa!

Pogrzeb śp. Karola 
Towarnickiego.

Tragiczna śmierć śp. Karola Tow ar 
ickiego poruszyła miasto całc_ — 
o też olbrzymie tłumy pośpie- 
zy ły  wczoraj pized dom żałoby na 
1. Kochanowskiego, by  na wieczny 
dprowadzić Go odpoczynek.

Przyszli członkowie Rady miejskiej 
wielkiej liczbie z prez. Brzozuw- 

kim, wiceprezydentami dr. Kubalą i 
rzykiem, by  pożegnać zasłużonego 
:oltgę, przyszli reprezentanci świata 
.rzemyslowmgo 1 handlowego, p rzy ­
zb delegaci tow. i instytucji — w  któ 
ycli Zmarły pracowu., wreszcie nmo- 
'e rzesze pubkczności.
Nad o tw artą  mogiłą pożegnał Zr.u.r 

ego imieniem prezydjum miasta ijrlu 
a u inteligencji sen. dr. Zakrzewski, 
podkreślając wybitne zalety charak­
teru śp. Towarnickiego.

Na mogiłę padły kwiaty zroszono 
zami rodziny i przyjaciół i żal s< r- 
deczny ściskał serce, że padł pi zed- 
wcześme człowiek i obywatel dobry, 
złamany okolicznościami chwili —
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tio h io ty  E i n tłasłk i.
Furopejczycy sądzą, że kooieiy in­

dyjskie przeoywają stale w  Pardah, 
to znaczy, ze mają zasłonięte twarze, 
że pozostają stale w  domu i unikają 
tow arzystw a. Rzeczywiście, kobiety 
w  Indjach noszą zasłony na twarzach, 
myliłby, się jednak ten, który są zilby, 
że czują się one tam, jak niewolnice.

W  Lidiach kobieta jest Królową do­
mu. W p ły w y  jej sięgają jednak i poza 
dom, tak samo, jak i kobiet na za­
chodzie. '

Nie wszystkie kobiety w  Indjach ży­
ją w  Pardahu. Niektórzy sądzą, że 
zwyczaj ten istnieje wr całym kraju, 
tak jednak nie jest. Przyjął się on i 
panuje dotychczas przeważnie w  mia­
stach. Na wsi jest on rzadkością. Poza 
tern jest on głównie zwyczajem ma­
hometan, a me północnych hindusów.

W  Indjach południowych, Pardah 
jest prawie zupełnie nieznanym. I tak 
w  Malabar kobiety mają jeszcze wię­
ksze prawa, aniżeli Kobiety zachodu. 
One tylko posiadają Drawo dziedzicze­
nia, a nie mężczyźni. P raw  kobiet 
lr.alabarskich pozazdrościłaby nieje­
dna Europejka. Zwyczaj Pardah  zja­
wił się w Indjach w raz  z przybyciem 
muzułmanów, którzy wykradali i u- 
prowadzali hinduski. Ażeby tego uni­
knąć, przyjęły one Pardah.

Nie z winy mieszkańców zwyczaj 
ten jeszcze istnieje. W ychowanie i e- 
aukacja mogłyby rozjaśnić cienie 
Pardahu. Kobieta hinduska jest wierna 
mężowi i czyni wszystko, ażeby jemu 
dać szczęście. Cały czas speaza n* 
zajęciach domowych i pracy społecz­
nej. Hinduska lepiej wykorzystuje 
swoją swobodę, aniżeli Europejka.

Dowodem uprawnienia kobiet hitu 
dusKich jest p raw o glosowania. Nie- 
Które z kobiet hinduskich posiadają 
w yższe wykształcenie i zajmują w y- 
skie stanowiska. I tak n. p. Lexsemu 
Bai ma tytuł doktora i jest wicepreze­
ską R ady  Madrasu. Pani Saroini Naj- 
du jest znana poetką i była prezeską 
Kongresu Narodowego.

Oprócz: tego wiele kobiet zajmują 
stanowiska urzędniczek państwowych, 
jak ti. p. panna Srimati Kamla Bai jest

sędzią w  Trina ' 'e l iy  w  Madrasie, pan­
na Zda Hansa Mehta zwiedziła cały 
świai i posiada ty tu ł doktora filozofii. 
Panna Sita Bai przebyw a w  Europie 1 
tam studjuje botanikę.

Widzimy więc, że kobiety hinduskie 
posiadają bardzo często szkolne, a na­
wet uniwersyteckie wykształcenie. 
Często szkoły te i uniwersytety  są 
prywatnemi, a na utrzymanie ich łożą 
sami obywatele.

W  okresie vedyckim od roKu 1500 
przed nar. Cnr., stanowisko kobiet 
wśród piermon aryjskich było bardzo 
wysokie i w  okresie epickim, 500 r. 
przed nar. Chry., znajduje większe 
womości w sprawach małżeńskich. 
Kobieta cieszyła się pełną wolnością. 
Była świadkiem walk męża, tow arzy­
sząc mu podczas wojen i w  podró­
żach. W  żadnym w ypadku me było 
jej położenie złe.

Księga Manu Uli. 55—59).
„Kobieta winna być czczona i po­

ważaną przez ojców i oraci, przez 
mężów i przez wszystkich tych, któ­
rzy pragną pomyślności. — Tam, 
gdzie kobieca jest p o ra ż a n ą  — tam 
radują się bogowie11- — Stanowsko 
kobiety, jako matki jest b. wielkie. 
Macierzyństwo w śród  Hindusów jest 
najbardziej uświęconą czynnością — 
matk' wśród bogiń otrzymują najwię­
ksze hołdy. Kobieta hinduska ma peł­
ne prawo adoptacji. Może zawsze a- 
doptować syna po śmierci męża, jeże­
li on przedtem zgodził się na to lub 
jeśli zgodzili się krewni. Małżeństwo, 
zgodnie z prawami hinduskiej ni, jest 
sakramentem, a w  teorji związek mał­
żeński jest nierozerwalnym — w pra­
ktyce nie zawsze.

Podczas wszystkich okresów histo­
rii hinduskiej kobieta zajmowała w 
społeczeństwie stanowisko lepsze, a- 
niżeli jej europejska siostra w jakim­
kolwiek czasie przed epoką Wiktorii 
— królowej angielskiej. Obecne poło­
żenie kobiety na zachodzie jest wyni­
kiem ostatnim  lat 75. G dyby Indie by­
ły wolne, położenie ich kobiet bezwąt- 
pienia byłoby dzisiaj lepszem.

Radz fiehari Lal Mathur.

ZE ŚWIATA EKRANU.

Ostatnie wiadomości.

i. p.

POHŁRA.1MY CELE 

TOWARZ. SZKOŁY LUDOWEJ.

W  Hollywood odbył się pokaz no­
wego filmu Józeia Sternberga „Trage 
dja am erykańska11, na tle powieści Te 
udora Dreisera,

K ry tycy  jednogłośnie orzekli, że  jest 
to najlepszy film Ste-rnberga, i że nie­
które sceny, dosięgają nieznanych do­
tąd wyżyn artyzmu.

* * *
Następnym obrazem Marleny Die­

trich po „X 27“ będzie „Kobieta mię­
dzy lwami-1 według oryginalnego sce 
narjusza Bartlett Cormacka.

Akcja dzieje się w cyrku. R e ży se ra
je znów Józef Sternberg.

* * *
Dla ścisłego grona osób odbył się 

pokaz filmu „X 27“. Będzie to  zdaniem 
kry tyk i  — najciekawszy film Stern­
berga.

Jeden z wybitnych krytyków- ame­
rykańskich oświadczył, że po -tym fil­
mie można Sterneberga postawić n a  ie 
dnej płaszczyźnie z Emsensteine-in. 
JstotnienąX T7» łączy w  sobie nlezwy 
kle frapującą treść, fascynującą grę ar

tystów  oraz wybitnie Inteligentną 1 po 
mysłową reżyserie

Obsadę stano-wia MaHena Dietrich, 
Victor Mac Laglen, Gustaw  Seyffer- 
filz oraz Lew  Cody.

Marlena Dietrich dosięgła w yżyn  
rzetelnego artyzmu. Jej gra  skupiona, 
ekonomiczna w  gestach nosi w yraźne  
piętno świadomej pracy.

P o  tej kreacji nieulega namniejszej 
wątpliwości, -że Marlena zajmie tron 
królowej „gwiazd11.

iW roli szefa w yw iadu  ukazał się 
Gustaw Seyfferfitz, zaś jako szpieg H. 
14 _  Victor Mac Laglen.

Specjalnie podkreślić należy wysor- 
ki poziom techniczny' filmu.

Szmerowo a dźwiękowo „X 21" stoi
na poziomie dotąd niespotykanym.

* * »

Już ukończono zdjęcia plenerowe do 
filmu dzunglowe-go „The live of the 
Bcngal Lancer11, reż. Schoedsacka, 

» tw ó rcy  „Changa11, Rango11 i in. IBohate 
i rem tego dźwiękowca jest — jak w ia-  
1 domo Clive BrooK.

Wieści ze Sniatyna.
Śniatyn, w sierpniu 1931

Kolcnja wakacyjna dla dzieci trw ała  
u nas przez cały  miesiąc lipiec i aała 
sposobność 20 dziewczynkom ze Ślą­
ska Opolskiego poznać te s t iony  kra­
ju ojczystego, umocnić się w  języku 
ojczystym  1 w, miłości krału rodzinne­

go, a przy tem  spędzić kilka tygodni 
w akacyj w sposób miły, i  pożyteczny, 
w  przyjemnych i zdrow ych w arun ­
kach. Opiekujący się kolonię komitet 
obywatelski, na którego czele stoi p. 
s tarosta  Jan Wieser, dokładał wszel­
kich starań, aby uprzyjemnić i jak naj

wygodniej urządzić życic miłym na­
szym gościom. Zebranie potrzebnych 
funduszów i doskonalą organizację ko 
lonji zawdzięczamy p, staroście Wie-- 
serowi. P P .  Amirowiczowa, Bergruno 
wa, Czerk iew ska, Dereniowa, Myśli- 
kow a i W ieserow a doglądały troskli­
wie kuchni dla dzieci czuw ając  nad ich 
należytem  odżywieniem, Opiekę ł e k a r 1 
ską doskonalą roztaczał nad niemi le 
k a iz  pow ia tow y dr. Bergrim. W iele 
do zawdzięczenia miała koloma p, in­
spektorowi szKolnemu p Janow i P a -  
radyszowi, a ks. W iszniewski i  inż. 
Krysowski urządzili d]ą, dzieci piękną 
wycieczkę do Jaremcza.

Specjalne jednak uznanie należy się 
młodej, lecz p ierwszoizędnej sile pe­
dagogicznej p. Jadwidze Zaw adow ­
skiej, k tóra  kolonję w e  w iaściw em  te  
go słowa znaczeniu prowadziła. Zada­
nie oyło ciężkie, w ynik  zaś pełnej po­
święcenia p racy  nadzwyczajny. Dzie­
ci, -które początkow o porozumiev a ły  
się między sobą tylko w  języku nie­
mieckim, nietylko opanow ały  zupełnie 
język polsKi, lecz pokochały go i po­
znały historję kraju ojczystego. W zru  
sząjąeem było  w prost p rzywiązanie  
dzieci do swej opiekunki Ujawniło się 
to w  serdecznych łzach dziecięcych 
przy pożegnaniu.

Z SALI SĄDOWEJ.

Egzekutor podatkowy przeii 
sądem.

Józef Papuga, egzekutor podatkow y 
Ul urzędu skarbowego w e  L w ow ie  
oddając w  dniu 25 kwietnia, ar. służb" 
w y ta r ł  . / i  kwitach d a ty  zainkasowania 
gotówki. P rzełożony jego zaczął ba­
dać tę sp raw ę i stwierdził, że  egzeku­
torowi brak  sumy 1085 zł.

Zaoytany, co stało się z  gotówką, 
Papuga zaczął kręcić, późmej przyznał 
się, że ubiegłej nocy skradziono mu z 
portłelu 1400 zł. -Wytoczono mu śledz­
two, Papuga jednak nie czekał n a  je­
go wynik, tylko zwiai i u k ry w a ł  się 
w  Stryju a następnie w  Złoczowie, 
gdzie go wreszcie aresztowano.

W czoraj stanął p rzed  sądem, oska­
rżony o sprzeniewierzenie.

Rozpraw ę prowadził s. o. M łynar­
ski, oskarżał prok. KrajewsKi, bronił 
dr. Żywickr

Oskarżony m łody chłopak, posiada­
jący  4 lata semin. naucz udowodnił, 
że  mu te pieniądze rzeczywiście skra 
aziono.

Trybuna! przyjął to  tłum aczerie  się 
oskarżonego i po w yw odach  obrońcy, 
uwolnił go od w iny  i kary .

Oblał narzeczoną Kwasetr, 
solnym.

Antoni Mielniczek, 47-letni beto­
niarz, wdowiec, ojciec 4 dzieci, s ta ra ł  
się o w zględy Anny Michaniuk, w d o ­
w y. Poniew aż Mielniczek by ł bez ża ­
bcia  — Micftamuk nie chciała w yjść  
za niego, tern bardziej, że  .jako kuchar 
ka miała doorą posadę. Ooór Anny 
iry tow ał M.einiczka, lo tez  w y p raw ia ł  
jej aw antury . Gdy wreszcie  w maiu 
br. Anna dała mu stanow cza odpo­
w iedź — Mielniczek' powziął po tw or­
ną myśl zemsty. Oto w  dniu 22 maja 
ptzyszedł jak zw ykle  do Michaniuk i 
nie mówiąc nic, oblał jej tw a rz  k w a ­
sem solnym. Skutki były fatalne. M. 
chaniuk straciła  lewe oko a nadto do­
znała oszpecenia na tw arzy .

W czoraj Miemiczek stanął przed  są 
dem karnym, oskarżony o  ciężkie u- 
szkodzenie ciała.

Rozpraw ę prowadził s. o. M łynar­
ski, oskarżał prok, Kraljewski.

Oskarżony tfóinaczył się. że był Pi­
jany a Kw as przygotow ał dla siebie, 
by go wypić w  obecności narzeczo­
nej. Gdy Michaniuk krzyknęła  do nie­
go, by zabra ł się z jej domu i da! jej 
wreszcie pokój — ziry tow ał się i na 
nią kw as  wylał.

Po  przepi o wadzeniu rozpraw y ska­
zano MieJmczka na 1 i pół roku cięż­
kiego więzienia.
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ak ol dziali,'wilii wielki mróz i wielki uoał.
tem przychodziła wizja jakby zapada- . do życia, siuch począł odmawiać po- 
nia się gdziei w  przepaść. W krótce I sJuszenstwa i znów stan omdlenia i 
następował nastrój okropnej niechęci | przerwa w eksperymencie.

Sztuczne mnr na flti&ntyku.

Na pytanie to otrzymano już zada- 
w a ’ające odpowiedzi.; Najsensacyjni-ej- 
szem odkryciem jest fakt, że egzystu­
je wielka liczna żyjątek, które mogą 
żyć w  temperaturze 273 stopni poni­
żej zera. W prost nie w ierzy  się, że 
może egzystować w  przyrodzie takie 
dostosowanie się do w arunków  ota­
czających nas. Do takich żyjątek m. 
in. należą bakcyle gruźlicy. W y trzy ­
mują one temperaturę poniżej 269 st. 
przez dłuższy czas,- będąc w  sianie 
odrętwienia. Na podstawie tych- do­
świadczeń fizyk szwedzki Svanto 
Arrhenius twierdzi, że zaiudki i takie 
mikroskopijne żyjątka mogą się prze­
dostawać z jednego ciała niebieskiego 
na  drugie w  starne żywym . A gdy 
przedostaną się na inny świat i tam 
warunki będą sprzyjały  ich rozwojo­
wi, to mogą oażyć i trwać. Zarodki 
takie mogą się naw et przyczynić do 
rozwoju fauny i flory na innych pla­
netach. Jak  się okazuje z dalszych do­
świadczeń, żyjątkom takim nie grożą 
naw et tak liczne promienie śmiertelne 
znajdujące się i działające w  prze­
strzeniach międzyplanetarnych. Ekspe­
rym enty  z nasieniem słonecznikowem 
dowiodły, że nasiona te  są zdolne do 
kiełkowania naw et przy temperaturze 
,14o st. ponad zerem. Zabijały je pro­
mienie dopiero przy, ISO st

Wiele żyjątek, jak dowodzą ekspe­
rymenty, żyje i posiada zdolności roz­
mnażania się nawet, gdy się je przez 
długie godziny gotuje w  ukropie. W ie­
le takich żyjątek znajduje się w  dosko­
nale sterylizowanem mleku. Co się ty ­
czy człowieka, to jeżeli jest on zdrów 
i dobrze odżywiany, może on w y trz y ­
m ać bardzo silne wahania temperatu­
ry Temperatura naszego ciała w yno­
sząca 37 stopni zbliżona jest jednak 
bardzo do temperatury, która grozi 
człowiekowi już powikłaniami pow a­
żnej natury, a  mianowicie do tempera­
tury  41 stopni. Przekroczenie tej tem-' 
pe ia tu ry  grozi śmiercią, gdyż białko, 
jakie jest w  naszym  organizmie, ścina 
się w tedy, Ale nie zapominajmy, że 
organizm nasz posiada w ew nątrz  re­
gulatory, które rozpoczynają automa­
tyczne działanie, z chwilą, gdy nastę­
pują silne wahania temperatury. Jak 
dowodzą, podróże polarne, człowiek 
jest w  stanie znosić Drzez długie tygo­
dnie mróz 60 st., bez szkody dla zdro­
wia. A w  Werchojańsku na Syberji, 
nazyw anym  najzimniejszym punktem 
kuli ziemskiej, lub północnym biegu­
nem zimna, m rozy często aochodzą do 
80 st. A jednak żyją  tam ludzie i to 
długo. Regulatory tem peratury  krwi 
mają tam  niebyleiaką pracę. Z drugiej 
s trony doświadczenia w ykazały , że 
możemy w y trw a ć  w  temperaturze 127 
st, powyżej zera, naw et przez całe 15 
minut, o ile powietrze będzie suche. 
‘Można śmiało powiedzieć, że rozpię­
tość temperatury, w  której człowiek 
żyie bez szkody dla zdrowia, wynosi 
230 stopni od 100 st. mrozu do 130 st. 
upału

Uczeni poddawali się działaniu roz­
maitych tem peratur i stwierdzili co 
następuje. Podw yższano temperaturę 
aż do chwili, kiedy uczony mdlał czy­
li do ostatecznych granic w ytrzym a­
łości ludzkiego organizmu.

W  miarę podwyższania temperatury 
umysł mroczył się coraz bardziej. 
W ystępow ała  gorączka, a p ized  okiem 
uczonego poczęły się pojawiać jakieś 
kraje pustynne, cudowne oazy z pal­
mami i wodą źródlaną, muskuły za­
tracały ptężność wreszcie nie miały 
żadnej siły do w ykonyw ania  swych 
czynności i uczony mdlał. Wtedy a- 
systent doprowadzał swego mistrza 
do  normalnego stanu. P rz y  pogrąża­
niu się w tempe-aiurę coraz niższą 
w ystępow ały  zjawiska odwrotne 
Zdawało się uczonemu, że dotyka ja­
kiegoś stras,śnie zimnego metalu, po-

W  tych dniach nastąpić ma w  New 
Yorku podpisanie ostatecznej umowy 
w spraw ie  budowy 8 aerodroruów na 
Atlantyku. Jedna z tych w ysp , skon­
struow ana na próbę, znajduje się mię­
dzy New Yorkiem a Bermud‘ein. Słu­
ży  ona na razie jako stacja doświad­
czalna i już teraz oddaje wielkie usłu­
gi limom żeglugi powietrznej.

Pozostałe stacje mają być  oddane 
do użytku już w  ciągu 18 miesięcy 
Długość każdej z nich wynosić będzie 
350 metrów, szerokość 120 Przymoco 
w ane  będą one do dna oceanu setka-

Malo jest miejsc na naszej pięknej 
ziem:, gdzie meżnaby było spotkać 
tylu .ciekawych ludzi, co w  Holly­
wood. (

W szy scy  sławni ludzie w  Holly­
wood dzielą się na dwie grupy: jedna 
znana jest na całym świecie, druga 
zaś tylko w  hollywood.

Na szerokim świecie nikt nic o nich 
nie wie.

Tak żyje n p . ' Pe te r ,  k tóry  donieda- 
w na  był jedynym pustelnikiem w  tej 
wielk.ej metropolji filmowej.

T eraz  m a już ryw ala  - pustelnika 
Hermana. P e te r  nosi biały habit, Her­
man zaś pokazuje się wyłącznie w 
czerwonym.

Są to dwaj rywale. Walczy o popu­
larność i szacunek.

P rzez  pewien czas pracowali oni 
przy  nakręcan iu ' filmu.

■Osobistością również sław ną jest 
„Dumny“ — głuchoniemy gazeciarz 
k tóry  ma ustalone mieisce, gazie sprze 
daje pisma, naprzeciwko znanej i uczę 
szczanej kawiarni.

Zna on większość „gwiazd11 filmo­
wych, ale nie znajduje u nich zrozu­
mienia.

Jego jedynym przyjacielem jest 
Jack Oakie (partner Jeanetty  Mac Do 
nald w  filmie „W yspa zatopionych 
serc, z k tórym  prowadzi długie roz­
mowy „na rmgi“.

Inny sprzedawca gazet „Memfis“ 
W ard  uznany został p rzez pew ną  w y  
soko p o s ta w o u ą  osobistość Holly-

' mi stalowych lin, u końca k tórych za 
' miast kotwic uwieszone będą ogromne 

bloki cementu.
Na tych oceanicznych punktach li- 

nij lotniczych znajdować się bećą 
zbiorniki ber.zyny, hotele, zaopatrzone 
w pomoc lekarską, stacje radjowe itp 

| Dużo tez czyta się w  prasie amery- 
j kańskiej o wyszuitanej architekturze 

gmachów i o przepychu ich wnętrz. 
W yspy  sztuczne mają być  cudem tech 
niki i komfortu i to już za 18 miesię­
cy. N. K.

w o o d u  za  n a jw ięk szeg o  filozofa w śró d  
g a zec ia rzy .

Dalej wymienić należy popularnego 
Pedra, który nosi zawsze oryginalny 
kostjum meksykański i na  „ognistym 
nimaKU11 zjawia się przed biurami, an­
gażującemu aktorów.

„Big B oy“ broaaty , mustrularny 
diżentelrnan o każdej porze dnia przed 
kierownikami biur p racy  wytw órni 
demonstruje swoje najnowsze' w yczy -  j 
ny sportowe, imponując szeroką klat­
ką piersiową i w ytrw ałością  musku- 
łów.

Mimo, że nazwisko jego znają nie­
liczni, jednakże nieomal każdy miesz­
kaniec miasta może poisazać w am  czło 
wieka, który posiada najbardziej hu­
czący, grzmiący potężny śmiech w  
Hoolywood.Śmiech ten nie da się wprost 
opisać. Dość powiedzieć, że każdy 
właściciel kina unika go i boi się, jak 
cgnia, gdyż jego śmiech zagłusza mie- 
tylko djalogi na ekranie dźwiękowym, 
ale nawet odgłosy ruchu ulicznego.

Nic więc dziwnego, że aby dostać 
się dn kina musi prosić przyjaciół, aby 
za niego kupili bilet Kasjerki znają go 
az nazbyt aobrze.

Wspomnieć należy również jąkałę. 
Oskara pucybuta Param ountu  oraz Au 
gusta Tal!aiue‘a, który kąpie codzien­
nie sw ą brodę w  mleku, a później ją 
prasuie... i

Także Wiliam Tyalors godny iest ; 
uwagi. Jes t  o najstarszy aktor filmo­
wy, liczy już Kfc lata, a  uczy się jesz­

cze dykcj aby wystąpić  w mówionym 
oorazie.

** Otc galerja-ludzi, którzy mają w 
Hollywood sławę nienyiiejszą od 
gwiazd, choć nie w ystępują na ekra- 

- nie.

ZE SPORTU.

Dalsze sukcesy Polaków 
w Pardubicach.

W ostatnim dniu Międzynarodowych za­
w odów  lekkoatletycznych w  Pardubicach. 
Polacy osiągnęli szereg sukcesów. W yni­
ki finałów przedstawiają sie następująco.:

400 rn.: 1) Knenicky (Gzenhoslowacja)
w  czasiie 49,8 (rekord ezesid).

Sztafeta 4x100 m.: 1) Niem cy w  czasie 
43.5; 2) Polska w  składzie Sikorski. No-
waiK, Kosirzewskk Trojanowski II.. w  
czaisie 44.5.

Chód 50 kim.: 1) Rivo4ta (W łochy) w  
czasie 4 godz, 26 min. n? seit 

110 m. przez plotki: 1) Welscher (Niem­
cy) w  czasie 15.2.

100 m.: 1) tłngel (Czechosr wacja) 10.7, 
Polacy, jak wiadomo odpad!: w- pohu
wałach.

sOO m.: 1) dr, Pelizer hNkmcy) 1.57.9.
Kzut dysKiem Rem es (W ęgry) 45,83. 

Helijasz łPolsKaj zajął d* ipiejio 6 mieisce.
5.000 ,m : 1) Kusociński (Polska) w cza­

sie 15,13.3- 
Skok w zw yż Kcptce (Niemcy) 190.
Rzut oszczepem : 1) H eerema:vs (B el­

gia) 59,22.
200 m.: 1) Geerling (Niemcy) 22.2 
400 m. przez plotki: 1) Kostrzewskj

(Polska) w  -czasiie 57.5.
Sztafeta 4x400 m.: 1) Czechosłowacja

w czasie 3.28,9.
Skofc o tyczne: U Korejsek (.ozechoslo. 

w acja) 5.90 m

Wynikł ostatniego dnia pły­
wackich m ist^osiw  Polski.
W trzecim dniu ptywactcich imstrzostw  

Polski rozegranych na nlywalm przy ul. 
Łazienkowskiej, wyniki były  następujące, 

lćOC m. pań 1) Kratuohwiiówna ' AZS) 
29:11.8 rekoird polski Po e n d z e  Krato- 
ohwilówna biie rekordy polskie na $00 m.

" 15:33.6 i 3.000 m. — 1":36 -2) ĄW kowiari-  ■ 
kówna- (W ar ta )  29:46 7, 3. Szmicltówna
(Giszowiec) 30 '006 .  W sz y s tk ie  zaw o d n i- ,  
czki pob iły  r ek o rd  polski.

W próbach bicia rekordów polskim  
Szrajbman II (Legia) obił rekord ra 500 
m klas. 8:34.8, a Antkowiakówna (W artji) 
pobita również rekord na 500 rr k as. 0:50. 
1500 mtr, panów, — 1) Kot (Gnaoovi;0
23:55.5. 2) Rouoert (Craocma) z4:?0 : )
Kiatochwila (AZS) 24:21. 100 m. na wznak 
_  11 Karliczek (FKS) 1:22. 2) Pawlik  
(dusz.) 1:24.2, 3) Szrajbman I. (ZASsb)
1:26.5. 100 m. na wznak pań — 1) N nva- 
kówna (Gmc.) 1:37.6. 2) Ficówna (Gisz.)
1 :44. . 3) Reiirherówna (haikoah) 1:44,7. 4) 
Szczerbówna (Pogoń) 1:47.8.

Punktacja rrftstrzostw przedstawić się 
następujące * 1) AZS' W arszawa 236 p k t.
2) Giszowiec 139 pkt. 3) Cracovia_ 100 
piet., 4) Siemianowice 55 pkt.. 5) EKS .49 
nki.. 6) Warta 29 r-kt.. 7) SKLA 22 pkt.. 8) 
Haikoah 19 pkt.. 9> Polonia 18 pkt.. 10) 
ZASS 15 pkt.. a diiej Ijęyja ! o 0g«M po 13 
pkt.. SV Poznan 6 pkt.. R 3SV  4 pkt. Mn. 
kabi Kiak. i HCP 2 pkt. i Unia 1 pk*.

Punktacja czołow ych klubów po 2 la­
tach .walk o nagrodę Pan; Prezydenta 
Rzeczypospolitei jest następująca: 1)
AZS Warszawa 38) pkt., 2) Giiszowiec 271 
pkt. 3) Cracovta 253 pkt.. 4) EKS 11 pkt..
5) Haikoah 10S pkt. 6) Siemianowice lc > 
pkt.. 7) SKLA 76 okt., 8) Makabi K m . 72 
pkt.. Q) Polonia 43 pkt, 1.0) Pogoń 29 pkt.,
11) Warta |9  pkt. 12) SA* Poznań 27 pkt„
13 BBSV i ZASS po 25 pkt. i t. d.

LFKKa  a t l e t y k a .

Zaszczytny wynik polskich lekko­
atletów w  Czechosłowacji. W  Masa- 
rykovyeh Hrach“ w  Pardubicach wzię 
ło udział 11 narodów, przyczem Pol­
ska zajęła zaszczytne trzecie mieisce 
za Czechosłowacją i Niemcami, a 
przed Belgją, Italią, Węgrami. Austrjm 
Francją, Jugosławią itd. WyniK ten 
wobec silnej konkurencji należy uznać 
za bardzo dobry.

Projektowany na 30 bm. mecz lek­
koatletyczny Polska — W ęgry  został 
odwołany, natomiast reprezentacja lek 
koatletyczna Polski rozegra mecze z 
Czechami (5 i 6 9.), Italją (12 i 13 9.) 
i Belgją <11 10.). Co do meczu z EeV 
gją, toczą sie jeszcze pertraktacje.

l  !o p ie r a j  p r z e m y s ł  r o d z im y  
A da ss  p r a c ę  b e z ro b o tn y m .

. - . v , * ,

Międzynarodowe zawody lekkoatletyczne w Czechosłowacji

W  sob otę  rozp oczęły  s ię  w Pardubicach ty k o w e “ przy udziale zaw odników
(G ąeioticsłowaeia) pod protektoratem  pre­
zydenta M akaryka, m iędzynarodow e za­
w o d y  lekkoatletyczne- t. zw . ,-Hry M assa-

państw, a m iędzy innemu i Polski. Zajęcie  
przedstaw ia polską dirużynę.

Nowalie „sławy“  Hollywoodu.



SŁ O W O  PO LSKIE” Nr. 2 2 1 z  'dnia 14 lernnią 103,1. 9

ZYC*E GOSI -ODAWCZF..

Ze światowych rynków zł ożowych.
Duże opady w  stanie Alberta i pro­

gnoza deszczów w innych okolicach 
spow odow ały  dość znaczna depresję 
na rynkach kanadyjskich. Spadek cen 
zagranicą, znaczna podaż pszenicy eu­
ropejskiej na do tychczasow ych ry n ­
kach zpytu oraz duży w zrosr  zapa­
sów  pszenicy i żyta, depresję te je­
szcze pogłębiły. Uchw ytne  zapasy 
pszenicy w Kanadzie w ynosiły  na 
dzień 4 sierpnia br. 70.7S5 tys. buszli, 
wobec 67.85,3 rys. w  tygodniu poprze­
dnim, a 75-301 tys. buszli w  odpowie­
dnim okresie r. ub., zapasy  żyta- zaś 
10.646 tys., 10.343 tys. względnie 7.203 
tys. buszli. Z pow yższego zestawienia 
Widać, że zapasy  pszenicy w  Kana­
dzie, podobnie jak w Stanach Zjedno­
czonych osiągnęły dalszy poważny 
w zrost (o 3 milj. buszli), a wzrosły  
również o 300 tys. zapasy żyta. W  
druu 6. brn. ceny główniejszych- zbóż 
na giełdzie w  tYinnipeg kształtow ały  
się w  centach następująco: pszenica
za uO lbs. na  październik 52.7/8, gru­
dzień 54, maj 1932 58.1/8, ży to  za  5o 
lbc aa październik 29.394 grudzien 

mat 1932 r — 35 i  pół.
Spadek cen w  Kanadzie i L ire r-  

pooiu, jakoież duża podaż ze s trony . 
wieiKicn kupców Zbożowych ze sia­
dów połnocno - zachodnich, w yw oła­
ły osłabnenie tendencji dla p sz e n ic y - 
na rynkach amer ykansKicn. Również 
ceny kukurydzy doznały s>lnej zniżki 
wskutek  wiadomości o dużych opa­
dach w okolicach, produkujących ten 
gatunek ziemiopłodów. W dniu 6 brn. 
notowano w  Chicago w' centach: .psze­
nica za 60 lbs. Ba wrzesień 48  ̂ l'4, 
gruazień 52 1/8, maj 1932 — 56 7/8; ku­
kurydza za 56 lbs.: wrzesień 51, gru­
dzień 21 7/8, grudzień 23 5/8, marzec 
1932   43 7/8, owies za 32 lbs,: w rze­
sień 21 7/8, grudzień 23 5/8, mar 1932 
— 26 1/2; ży to  za 56 lbs.: na wrze- 
sień 33 1/4, grudzień 37 1/4, maizec 
1932 — 39 1/4, maj 41 1.-4

Rynki europejskie m iały naogoł u- 
spnsobienit słabe. W Rotterdamie no­
tow ano pszenicę za 100 kg. w  hfl.: na 
wrzesień 3.75, listopad 3.75, styczeń 
1932 — 3.82 1/2, m arzec 4.00; kukury­
dzę za .000 Kg. w  h fl: na wrzesień 
68 1/4, listopad 70 1/4, styczeń 1932 — 
7284, marzec 75. Zwolnienie w kładów 
i p rzyw rócenie  normalnych stosunków 
płatniczych w  Niemczech spowodo­
wało zwiększenie oorotów na giełdzie 
berlińskiej. Ceny pszenicy i żyta  mia­
ły tendencję mocną, szczególme du­
żym popytem cieszyło się żyto, które 
zaofiarow yw ano w  bardzo  m ałych  Jo- 
ściach. Inne gatunki zbóż utrzym ały  
się na praw ie  niezmienionym pozio­
mie. Zapasy  ziemiopłodów w. Berunie 
uległy dużemu zmniejszeniu. W edług 
s ta tystyki Izby Handlowej w  Berunie 
zapasy poszczególnych gatunków, 
znajdujące się w  spichrzach, n a .b e r -  
linkach i w  składach kolejowych, 
p rzedstaw iały  się na dzień 31 lipca w  
tonnach jak następuję (w  nawiasie cy ­
fry z 30 czerw ca): pszenica 3.681 
U9.656), ży to  10.665 (21.08*8), ow :es 
1 467 (2.486), jęczmień 1.278 (1.653),
kukurydza 420 (391).

Ruch na rynku hamburskhr byl s ła­
by. Lekkie ożywienie dało sie zauw a­
żyć  jedynie w  zbożach krajowych, 
dzięki zwolnieniu kapitałów, potrze­
bnych na finansowanie zbiorów. P sz e ­
nica niemiecka podniosła się o  3 do 4 
marki, podczas gdy  zagraniczna ule- 
g ła ponownej zniżce. Ohroty ży tem  
b y ły  żywsze. Rynek węgierski wyka* 
zyv. al niewielkie ożywieme. Syndyka1, 
eksportu zbóż, k tó ry  u tworzony został 
w  połowie lipca, w yw ióz ł w  pier­
w szym  tygodniu swojej działalności 
przeszło 120 tys. ctn. metr. pszenicy. 
Największa część tej pszenicy zostaia 
zakupiona przez Austrję, mniejsze par­
tie wzięła Szwajcaria Ogólna nad­
w yżka pszenicy, k tó ra  może b yć  eks­
portowana, szaoo wam, jest ł ą c z n i  z 
Ł m s a m ś  5 ‘rofai p a przadniago-iot « .

5 milionów cetn. metr. Rynek jugosło­
wiański m e w y k azyw ał w tygodniu 
ubiegłym większych wanań. W  dniu 
3 sierpnia notowano w  Nowym Sadzie 
za 100 Kg. w  dynarach: pszenica no­
wa z Syrmji (79 do 80 kg.) 163—165, 
jęczmień no\Vy z Baczki M  kg.)
117.50— 122.50, owies nowy z Buczki 
150—152.50, kukurydza z Baczki 100— 
102,50. Rząd jugosłowiański w prow a­
d z i  na nowo duże ulgi taryfowe dla 
w yw czu  zboża na czas od 1 sierpnia 
do 31 grudma br. Dotychczasowe ulgi 
ważne by ły  tylko , do końca czerwca, 
w obec czego av  iiper eksporterzy 
zmuszeni byli płacić normalne stawki 
za przewóz. Międzynarodowy Insty­
tut Rolniczy .szacuje tegoroczny zoiór 
pszenicy w  Jugosławii na 2.306 tys. 
tonit, co oznacza w zrost o 124 tys. 
tonn. w  stosunku do zbiorów zeszło­
rocznych. Zbiory w  Bułgarii zapowia­
dają się zarówno dla pszenicy, jakoteż 
kukurydzy bardzo dobrze. -Na gieł­
dzie praskiej w zrosła  silnie oodaz 
pszenicy krajowej nowego zbioru. 
Młyny w s trzym yw ały  się na razie od 
zakupów, ponieważ oferowany był w  
dużych ilościach tow ar rumuński po

bardzo niskiei cenie. Ceny pszenicy 
krajowej obniżyły sie o 3 do 5 k. c. 
2yto natomiast c ieszyło się większym  
popytem i podniosło się w  cenie o 1 
do 2 kc.

Na rynkach krajowych panow ała  w 
okresie spraw ozdaw czym , wskutek 
duże, podąży, tendencja silna. W e­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa 
nastąpi ~ jednak już w i. najbliższych 
dniach wzmocnienie cen, ponieważ 
Państwowe Zakłady Zbożowe p rzy ­
stępują do większycn zakupów. W  dn 
7 bm. noiowano za 100 kg. w  złotych 
(cyfry w  nawiasie z 31 lipca br.) pa­
rytet wagon W arszaw a: ży to  18.75— 
10 (19—20), pszenica stara  i nowa
21.50—2280 (stara 24—25, now a 23— 
24), owies jednolity s ta ry  25—26 (27— 
28), nowy 22—23 (2,3—24), jęczmień 
ozimy now y 19—20 (21—22); pa­
rytet Poznań: żyto nowe 17.75—
18.25 (17.50—18), pszenica 18.75—
19.75 (20.50—21). jęczmień przemiało­
w y  1—617. owies now y 18—19 (19— 
20); parytet Kraków: owies dworski
23—24 (25—26), targowy 21—23.

W. P.

S t a ł y  K » t m s t e 1 p s z e n n y .
W  Upcu br. odbyło się w  Londynie 

posiedzenie stałego komiteiu pszenicz 
nego w  celu opracowania proiektu sta  
tutu organizacyjnego biura, którego 
założenie zdecydowane zostało na po­
przedniej konferencji plenarnej. W po­
siedzeniu wzięli udzia) przedstawicie­
le państw, eksportujących pszenL?, i 
mianowicie: A rgentjn* Australii, Bm- 
gani, Kanady, Indyj Bryt., Polski, Z. 
b. R. R.. Rumunji, S tanów Ziedm i Wę 
gier. Przedstawiciel Jugosławii z pc- 
wodow natury  technicznej nie p rz y b i ł  
na posiedzenie. Obradc-m pizewodn:- 
czył wysoki komisarz Kanady.

S*aiy komitet ograniczył się wyłącz 
nie do opracowania ftrolektu shuuti:, 
natomiast spraw a zwołania plenarnej 
konferencji nie by ła  rozpatryd ana.

Uchwały, powzięte jednomyślnie, do

tyczą organizacji niewielkiego biura 
pszenicznego, mającego służyć za olat 
formę porozum iewawczą państwom, 

eksportującym pszenicę. ,<Nietylko bo­
wiem nie stracono nadziei dojścia w 
przyszłości do ścisłej współpracy han­
dlowej eksporterów, lecz uznano ró­
wnież za niezbęane zaktualizowanie 
informacyj, dotyczących produkcji i 
obrotu pszenicą, o iaz  ulepszenie służ 
by statystycznej, co w ym aga  między­
narodowej współpracy.

Udział Polski i państw  nacidunaj- 
skich w kosztach projektowanego biu 
ra był stosunkowo niewielki w poró­
wnaniu z udziałem zaoceanicznych 
eksporterów, wynosiłby bowiem po 
150 Ł. rocznie, p rzy  10-krotnie w y ż ­
szej s iaw ce dla ótanów Zjednoczo­
nych i Kanady.

Zapasy żyta w Estonji.
Zapasy zyta, znajdujące się w posia­

daniu państwa, nifc zostały dotychczas 
jeszcze sprzedane na rynku, nnmo, iż 
żniwa są już ukończone. Cena ży ta  w y ­
nosi 16 koron za cent. metr. Rząd. zas 
nie może sprzedać poniżej 19 koron, 
bez uniknięcia straty. W obec tego po-

Kronika gospodarcza.

wsta ł ostatnio projekt przeimału żyta  
państwowego i wypuszczenia go na 
rynek w  formie mąki, celem uzyskania 
na tei drodze lepszej ceny. Tegoroczny 
uroazaj oceniany jesi jako gorszy niż 
w  roku ubiegłym.

DZIAŁALNOŚĆ JUGOSŁOWIAN* 
SKfFGO TOWARZYSTW * EKSPOR­

TOWEGO ZBOŻA.
Jugosłowiański związek eksporterów 

zboża rozpoczął sw ą  działalność 5 lip 
ca, zakupując na rynku wew nętrznym  
na rachunek państwa pszenicę z no­
wych  zbiorów, za pośrednictwem 
spółdzielń i kupców. C e ra  płacona 
przez związek wana się w granicach 
loO— 175 dynarów za 100 kg. O ńe za­
kupyw ana pszenica nie posiada tych 
zalet, jakie orze\v 'dyw alo  rozporządzę 
nie, w ów czas cena ,est niższa, W yw óz 
już się rozpoczął. P ie rw sza  w iekszą 
transakcją by ła  sprzedaż 5000 wago­
nów pszenicy do Pragi. Zapotrzebowa 
me ze strony młynów na pszenicę 
wzrasta .

= □ =
=■ Eksport maszyn i narzędzi rolni­

czych z Polski. Na zasadzie danych, 
o trzym ani cb ze Związku Eksportow e­
go P .zem y slu  Metalowego P rze tw ór­
czego, polskie labryki maszyn i narzę­
dzi rolniczych w yw ioz ły  w I. półroczu 
b. r. ogółem 13.612 q swoicn w yrobow , 
wartości 1 ,>38.88? zł., gdy w  całym ro- 

1 \ m . m  o .4 .!#>• a  na suuię 437-092

zł. l a K  znaczny wprost wyw ozu tłu­
maczy się wielkiemi zakupami Bułga­
rii, gdzie nasze maszyny cieszą się au- 
zem powodzeniem.

W y w ó z  maszyn i narzędzi rolni­
czych w  I półroczu br. do poszczegól­
nych państw przedstawiał się nastę­
pująco: (pierwsza cyfra kwintale, aru- 
ga w artość  tv zt.): Turcja 5.3 (894). 
Runiunja 8.9 (971), Ł o tw a 95.5 (9.522). 
Finlandia 41.2 (3.601), Estonja 1.1 (134), 
Bułgaria 12.482 (1,225 187), Litwa
394.7 (35.787), F raucia 180.9 (21.668;, 
Holandia 1.4 (125). Dania 146 (13.927). 
Grecia 16 (1.564), Jugostawja 115.6 
(12.930), Marokko 123.4 (12.461).

Z GIEŁDY.
GIEŁDA WARSZAWSKA  

W arszawa, 12 sienpma (B). Bank 
Polski obniżył kurs banknotów dola­
row ych na 9.0 i pół. Zapotrzebowanie 
na dolara było bardzo ograniczone, po­
nieważ WĄTiosiło ledwie pa rę  tysięcy 
dolarów. To też całkowite zapotrze­
bowanie pokry ły  banki p ryw aoie  bez 

I udziału Banku Polskiego. Tak znikomy 
i  popyt na dolary tłumacza lekkiem od­

prężeniem r.a rynku niemieckim, oraz 
brakiem zainteresowania dla dolara ze 
strony prowincji. W kołach finanso­
wych panuje opinja, że trzymanie po­
gotowia banknotów dolarowych jest 
obecnie zbyteczne. Dolar w  oproue  
p ryw atnym  miał kurs 9.00 przy braku 
odbiorców. W  sferach giełdowych 
przypuszczają, że nastąpi dalsza zniżka

W arszaw a, 12. sierpnia (TeL \vł.). 
Obroty  dewizowe większe niż średnie, 
Tendencja utrzymana. Wobec obniże­
nia urzędowego kursu dolara obroty 
pryw atne  o d ry w a ły  się po 9.003 i few. 
Ruoel złoty 4.96 do 4.97.

Obroty akcjami bardzo małe.

Prcrgram r*djcwy.
c z w a r t e k .  13 sierpnia.

L w ów  ,3a :). O c d z . M i S :  S j g n a ł cza su  
z O t s e r w a t o ij i im  A s tro n o m ic z n e g o  w 
W a r s ą a w l* . he,na) z  w ie ż y  M a r ia c k i? :  w  
K n a k o w ie . 12*10: k o n c e r t  z  p iy t  g r a m o is -  
n o w je h .  1310 : U r z  k o m u n ik a t  P a ń s tw  
In ity t  M e te o r .  13'_-0—  14*80 : P r z e rw a
14*50 : K o m u n ik a t  g o s p o d a rc z y . 15*10: M u -  
z y k a  z  p ły t  g ra m o fo n o w y c h  15*25 : „ J a k  
p r z y r z ą d z a ć  k a w ę  i herbatę '*  w y g i.  p. 
W an da  D o b rz a ń s k a  15*45 : L w o w s k i  k o ­
m u n ik a t L. O . P . P .  16: M u z y k a  z p iy 1 
g m m o io ao Y . ycfi. 16*20 • . .M is lr z o -  tw o  te u -  
n i.sow e P o ls k i"  w yg ) , re d . N a r c j z  S i is s e r -  
m gg jy  16*35 : M u z y k a  z  p lv t  g ram o -iouo - 
w ic u .  ” 5(1: .P ie rw s z a  k o la r s k a  w ę ­
d ró w k a  k ra jo zn a w cza * ' w y g i.  p. Jó z c r  
M ło d a z k ie w ic z .  17*10: M u z y k a  z  p iy t  g ra -  
in o lo n o w y c i i  17*35 : '" ,;P a ryż  p o d z ie m n y "  
w y g i.  in ż . Z y g m u n t K a c p ro w s k i 13: K o n ­
c e r t  k a m e ra ln y  w  w y k .  p. M a p i  'J'y r « .  
w ic z  - \V a lk o w ic z o w e j  ( fo rte p .’ , p. N o r y  
J a w e c ó w n j  (s it) , p. E m tU  S z a le ta  ( fo r -  
;ep ian ) p. M  5 a cka  ( s k rz y o .)  i p, T a d e u ­
sza  S o r c d y ń s k fc g c  ( a k o m o ) . 1 9 : P c z m a i-  
te ś c i 19*31): „ K r y z j s  c z y  zm ie r z c h  film u  
p og a da n ka  p. J e r z e g o  T e p y .  19*40 : M u z y ­
ka  z c l y t  g r a m o fo n o w y c li 19*30: U r z .  k o -  
m m ik a t  P a ń s tw , iu s iy t .  M e te o r  19*55- 
K o n ,u n ik a t  P a ń s tw . U r z .  W y c h o w y  F iz y -  
c z i ic z n  i P p ń s tw . Z w n ą zku  ip c u t o w rg o .  
20 : P r a s o w y  D z ie n n ik  Rad o w y  20*10- 
K o tn u r ik a t  s p o i t o w y  1- s z y .  20*15: K o n c e r t  
P C D u ia -n y  z D o lin y  ^ zw a ic a -s k .e i w  w y k .  
o rk ie s t ry  Filha,m ic>nii W a r s z . p od  d y .  
A d c in a  P o łż y c k ie g o :  B o R s ia w  > j!nzburg
(v .io :o :.cz .) . W ła d y s ła w  W a le n t y n o w ic z  
(akotpp,).. 'S łu c h o w is k o  p. t.: . .M i­
ło ś ć  i o b ra z "  ie d n a "  z  . P r z y g ó d  A r j s z y -  
aesa Puiola** Lockc* a w' ra d io ic n iz a o ii  
b ta n is ł- iw a  D z ik o w s k ie g o .  22 T ra n s , z  
W iln a . F e lie to n  p. t.: ,.U m o m ie c k ic li p r z y ­
ja c ió ł  I - o is k i"  w y ? ł .  p. d y r .  W ito ld  H u le ­
w ic z  22 1 '-: D o d a te k  do  P ra so w eg o
D z ie n n ik a  Radiów*,ego. 22*20 : K o m im ik / t y .  
22*25 : O d c z v t a n ;c  p io g ra m u  na  d z ie ń  na - 
s fę p n y . 22**0 : K o c ico rt fo r te p ia n o w y  dr. 
E d w a rd a  8 te in b e t£ & ra . 23— 24 : M u z y k i  
lę k k a  i ta ne czn a .

Piątek. 14 sierpnia.

Lwów. (351) G cdz.  1T5S: S y g n a ł  czasu  
z O h s e rw a ic - ju m  A stronom icznego  w- 
V a rszaw oę .  n e ju i i  r  w ó e ry  M ariack ie j  w  
Krukow ie .  12*10*. Koncert  z p ły t  g ram ofo ­
n o w y ch .  15*10* Urz. Kom unikat  P*ństw . 
lusty t.  M eteor  i,3‘2(i— 14*50: P r z e rw a .
14*50 Kom unikat  g o sp o d a rczy .  -15* 10: Mu­
za k a  z P ły t  g ra m o lo n o  wy eh. 15*25: ..Noc 
•15 sierpnia P U T l w y D .  pułk. H e n r y k  Eile. 
lo'45- M u z y k a  z p iy t  gr amof onow ycn .  
15*55: 'L w o w sk i  kąc ik  krótkofaloww*. !6‘!0 
M u zy k a  z p iy t  g ram o fo n o w y ch .  15*2fl : 
s k r z y n k a  fo c z t  d!a n a im łodszych  p. \d :  
A iz t  - lam polsk ie j .  16*55: M uzyka  z. p t v ‘ 
g ram o fo n o w y ch .  1ó*50- P o g a d a n k a  l i te ra ­
cka av języku  francusk im  w.\gl.  n. Lncieu 
R o q r ;gn::. 17*1'*): 1’rzęg lad  g o sp o d a rc z e  w 
fiRr. p. M a r i a n  S taw iń sk ieg o  17‘*2?5: M u­
z y k a ' z  p iy t  g ram ofonow y  eh. 17*35, ..Czv 
istnieje ż y c ie  o rg a n ic zn e  poza  z iem ią" 
wwgt. pror -dr. K azunie rz  Ajdukicwi,  z 
18: M uzyka  !ekl*a w  w y k .  o rk ie s t ry  nian- 
oolinistów' pod d y .  Apoloniusza Szezc-  
Rlowa. 19: R oz tin i to śc i .  19*20: S k rz v n k  i 
poczt. - techniczna  inż. J  izefa Muiskiągo. 
19*40: .Muzyka z M yt g ram ofonow ych .
19*55: Urz.  k o m u n ik a t  P a ń s tw .  Insty t.
M e teo r .  20: P r a s o w y  Dziennik R ad iow y .  
20*10- K om unikat  sp o r to w y  1-szy 20*15: 
Kor,cert sy m io n ię Jn y  z. Dc,'inv Szw^aicar- 
skiej w- w y ’. , . o ik ię s t r y  Filh ->*monii W ą r j / .  
pod dyr.  A dam a Eml/wcklego i H r r  *k 

( K ow alsk i  (skr7VBae'>. 22: Fei.i. p. t : . .Pól- 
) k s ięży c  #  .ltigoslasv.'i‘* w v g t .  p. W a c ła w  

R o g cw icz .  22‘ ió* Dodafc do P r a s o w a g o  
Dziennika R a d io w eg o .  22*20: K om um kety .  
22*25: O d czy tan ie  p rogram u n a  dzień na ­
s tępny .  22*30— 24* „Sza leń s tw o  m ik ro iom T  
zd: rżen ie  o b łąk an e ,  pióra Z y g m u n ta  Mo­
gła i R o m an a  N iew iarow icza .

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA­
NIACH TOW ARZYSTW A SZKOŁY 

LUDOW EJ.
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K a ż d y  n u tu e i'  d o w o d o w y  l i c z y  s i ę  g r o s z y .

Rzekł raz Ojciec do swej żony i 
M arko! ^raucz n^ ze dzieci, 
ERL‘M. tak jak złoto Iwneci 
ERDM- jest ma?’ stopiony • . .

P / STA D O  OBUW IA

! £ » »  c i e i l
w y r ó b  k r a t o w y

2639

KUPKO I SPRZEDAl  
12 groszy za wyraz

Za b ezcen  branki ręczne oraz p ierw szo ­
rzędne koronki w ytw órnia Freilich, L w ów  
Svkstuska 21, Centrala w e W iedniu.

T 39€
S am och od y  do kom isow ej sprzedaży przyj­

muje oraz poleca  używ ane oso b o w e, c ię ­
żarow e, traktory. „Pillot" Lwów , B atore­
go 4. 3273

ló ź n e g o  rodzaju najkorzystnie  
nabyć m ożna u znanej firmy

n  n  d  n  t  f  i i  s * p i e h y  »  -  T«i«f. is-oi
l ) U  U K U  I C U  N  Dogodna w arunk i .  °59"’

POSADY POSZUKIWANE 
5 groszy za wyraz.

B iuro  Marjl R ich ter  Lwów C hm ielow ­
sk ieg o  9. po leca  nauczycielk i z  biegłą  
konw ersacją francrzką. m uzyką, akade- 
m iczki ao  w yższych  klas, bony, freblanki

3706

O sooa .nteligentna w iek  średni, praw ego  
charaicteru, posiada chlubne św iadectw a, 
szuka posady do gospodarstw a d o m o w e­
g o  do dworu lub jako panna do dw ora  
z kraw ieczyzną um ie też  ręczne roboty. 
Z gło szen ia  i i s t o \  te , L w ów , Jozafata  1. 9 
P ” W oźna pod „Praw y charakter*’. 37C8

imjtieiMePoii'

I NAUKA I WYCHOWANIE I
__________10 g r o sz y  za  w y ra z . |
— — — — sr^m  m 11 j    J B w m

W pisy. Jarosław sk a  4-klasow a szk o ła  han­
dlow a, specjalna sp ó łd zie lczo ść , rachun­
k o w o ść  ku nu n aln a , państwow a adm ini- 

tracja. . .da i pro~ pektów ______ 3338

W P I S Y
DO PAŃSTWOWE] S Z K O Ł Y  

SZEWSKIEJ w KOŁOMYJI
o d o ęa ą  się  w  dn iach 29, 30 i 31 
sierpnia 1931 od goUzlny 9— 12 
p rz e d p o łu d n ie m  i od 3 - 5  p o p o ł.
w  K ancelarii s z k o ły  przy ul. A leja W ol­

n ości I. 32a ( ż ó łte  k o sza ry  i. 
W arunki przyjęcia: 14-ty rok życia  

i u k ończon a  najm nii j 4  klasy szk o ły  
szech n ej. D o  zap isu  należy  s ię  zg łaszać  w  
tow arzystw ie  rod ziców  lub op ieku na i prze­
d ło ży ć: 1. m etrykę urodzenia w zględnie w y ­
ciąg, 2. św iad ectw o szk o ln e , 3 • św iad ectw o  
szczep .en ia  osp y , oraz uiścić taksę  w pisow ą.

U czn iow ie zam iejscow i znajdą p o m iesz­
czen ie  na dogodnych  warunkaci w tutej­
szych  Bursach rzem ieśln iczych  Kandydatom  
w zg ^ d n ie  ich rodzicom  lub op ieku nom , 
z  dalszych , ok o lic , którzy m ogą s ię  zg ła ­
sza ć  w cześn .ej, b liższych inform acji udziela  
s ie  listow nie . K ierownik sz k o ły
3707 J .  C a r n e l l i  m .  p .

I MIESZKANIA, SKLEPY, LOKALE I 
10 groszy za wyraz._______ |  !

Lokal sk le p o w y  w centrum  m .asta nada- ( 
jący s ie  na zak łaa  fryzjerski, zegarm i- i 
itrzow sk i. krawiecki i t. p. od  1 w rze- I 

śn ia  a o  w ynajęcia. Z głoszenia, ao Ą d ifil | 
nistracji Stów a pod : „Lokal". 3660 ,

D w om  uczniom  ziem ianom  lub panienkom  
odnajm ę pokój s ło n e c zn e  z utrzym aniem  
kom fort, fortepian, Matji K onopnickie; 14 
piętro II, drzwi 8. 3688

P ck ó ] kom fortow y z  utrzym aniem  lub bez  
do w  .. jęcia, F iedry  7 drzw 3 3699

Dc w yn ajęc ia  now a willa ca ła  w olna o k o ­
lica L istopada nełny kom fort, 10 pokoji, 
ogród, garaż osob n e m ieszk a n ie  dla s z o ­
fera i siug . Sprzedaż m ożliw a . Z g ło sz e ­
nia do Adm inistracji pod „Romgor** lub 
te le fo n  39—70. 3702

I PENSJONATY I UZDROWISKA I 
10 groszy za wyraz, ____|

Tatarów nad Prutem . P laża, kąp iele, w y­
cieczki w  fó ry , kom fortow o  urządzony  
pensjonat „H elena* — H eleny Dom lcz- 
kow ej p o leca  p o k o je  z  losK onałem  utrzy- 
m rniem . Ceny nisk ie. Inform acit na 
m iejscu 300£

! ZGUBIONO I ZNALEZIONO
1C groszy za wyraz._______

Z ochrony zw ierzą t. K otka rasow a, m ło ­
da, popielata, z  pręgam i, p ieszczon a , ed  
czerw ca zbłąkana do odebrania, R utow - 
sk ieg o  16, I . p. drzwi 10._________ 3708

U n iew ażn iam  skradzioną m i legitym ację  
kolejow ą, d ow ód  o so b is ty  i inne papiery  
na nazw isk o  Lewicki Antoni. 3705

I RÓŻNE DO NIESIEN IA  I  
10 g r o s z y  z a  w y ra z .

g o tc w e  i na z a m ó w ie n ie  oraz przyjm u  e  
w sz e lk ie  rob oty  tap icersK O -d ek om iyjn e  

tak  w  m iejscu  jak i na prow incji

PRACO W NIA  TAP ICERSKA

WŁ. PROKOi EK
Lw 6v, ul. Z i m o r o w i c z a  I. 6

T elefon  48-25. 3596

M  I  A G
JIMME — LUTHER—  SECK
BUDOWĄ ^ ŁYHUW

w a r u n k i  d o g o d n e
PRZEDSTAW ICIELSTW O

MASZYNY Ml AG;
LWÓW, Fredry 9. T e le fo n  6 - 5 3 T

m u
i/

8mCO

Zł.

I

Duża 
kołdra klotowa

Gotowe 
z dziurkami 
Poszewki zł. 2.75 
Prześcieradła „ 5 . -

Zł.

PObUSZKa 
p i e r z  dna

3 pod. 
zł mateidce

Koc 
weł­
nianyzł.„ pod kołdry „ 1 0 ,-

własnego wyroou sprzeaa-ą

K. C m iii ilMliks
lwów, Koralnicka I. 6. 

C E N N I K I  D A R M O !

Hemoroidy giną!
w 5— 6 dniach bez lekarstwa i operacji. 56-lEtDll! doświadczenie
W ysyiŁ Jft p r z e p is  z a  © z ł .  i  p o c z t a  7 5  g r o s z y

I
O m K O W E Ń A

W S U  PPZvN05Ift ^

pigułki kowena

J. W ierzbowski, i t a  szp ita lny,
Mam 132 podziękowań. 3586

416:

Czytajcie „Słowo Polskie"

YINCLNT STARRETT. 5)

S K0 W R0 NE1
Nuwela amerykańska.

P rzekład  autoryzow any 

(Ciąg dalszy)

— Mad sr.jj*2mi drzew am i?  — po­
wtórzy! Pendarvis. — To znaczy, że 
leciał w  głab kraju, nie w  stronę mo­
rza.

— Nie wiem, proszę pana. Nie znam 
się na lataniu. Tyle tylko że słyszałem 
samolot. Może to nie był ten, którego 
pan szuka, ale że  by ł samolot, to sa­
molot. S łyszałem wyraźnie.

— Czy nie dziwicie się, Grimwood, 
że nikt inny go nie s łyszał?  — zapy­
tał Pcndaryis.

— Dlaczego miałbym się dziwić? 
Kto mógł słyszeć jak nie ja? W  tym 
kraju niema dużo ludzi. W  mieście je­
szcze w szyscy  byli w łóżkach, albo 
wstawali, albo śniadali. I nie wiem, czy 
ł en samolot przeleciał nad miastem. 
Szkoda, że mojego Jake‘a nie było, bo 
i onby słyszał.

—  A może to był samochód?
— Nie, panie. Mam swoją własną 

maszynkę i umiem odróżnić w arkot 
jednego od drugiego. I zresztą  leciał 
nad drzewami, a nie słyszałem jesz­
cze o samochodzie ze skrzydłami.

— P ra w d a  — -rzekł Pendaryis . — 
Zaczynam  wierzyć, żeście się nie omy 
liii. Szikoda, tylko, że nie wiecie w ja­
kim kierunku leciał. Chyba nie w  stro 
nę m orza?

— Tyle tylko mogę powiedzieć — 
odparł Grimwood — ze 'eciał na pół­
noc, ale czy  na północny - zachód, 
czy północny - wschód nad morze, te­
go panu nie powiem.

Pendarv is  westcnnął.
— I to coś znaczy — przyznał, w-su 

w ając w  oporną dłoń rybaka srebrny 
monetę. A do chwili wahania dodał: 
— Naturalnie nie słyszał pan żadnych 
głosów ? Naprzykład... może kto śpie­
w ał?

— Nie, panie. Nie słyszałem. Jakim 
sposobem? Morze biło o ik a ły  i 
d rzew a szumiały. Do djaska. dobrze- 
by było, żeby om tam siebie mogli 
słyszeć.

Peudarv is  był tego samego zdania. 
Powrócił do wynajętego , czekające­
go na szosie samochodu, mrucząc pod 
nosem:

—Tak. Czegoś się w każdym razie 
dowiedziałem. W  każdym razie pole­
cieli jeszcze gdzieś dalej. Dobrze bedę 
udawał (białego konia... Nie, wiosko­
wego id,jotę.

Powrócił do miasta i zarezerw ow ał 
sobie auto na nieokreślony przeciąg 
czasu.

W  głębi kraju jakiś Indianin widział

nad lasami niebieskie światła, a w  in­
nych lasach b y ła  eksplozja. Ale oba 
te fenomeny zostały wyjaśnione i Pen 
darvis naw et o nich nie myślał. Był : 
przekonany, że jego w łasny  domysł 
byt zgodny z p raw dą. P rosty ,  a ude­
rzający, jak zw ykle  genialne p o m y s ły  
Zawód de tek tyw a ma to do siebie, że 
rutynizuje. Myśli się podług szaolonu, 
zaniedbując wyobraźnię, k tórą  posia­
dał idjota wioskowy- Umysł policyjny 
jest okropną rzeczą. Samolot poleciał 
do Irlandii, to poleciał j nie wolno było 
wyobrazić sobie, że  pilotowi przyszła 
chętka skręcić na biegun.

Pendarv is  postanowił t rzym ać  się 
linji wybrzeża... Pojechał do czarują­
cej wioski Bannoctoburn, a potem do 
Coopers Landing W  Cannonhall na­
brał benzyny, w ysłuchał nowej serji 
jałowych przeczeń i pomknął dalej na 
północ. Zjadł lunch w  Millponć i poje­
chał do Gayiord już trochę zniechęco­
ny... A może jednak Indianie mieli ra­
cję?

Jazda w kierunku pomocnym t rw a ­
ła cały  tydzień. Zbliżała się kanadyj­
ska zima. Zasięgnął wszędzie języka, 
robiąc to w  sposób szczery lecz nie­
skończenie ostrożny. Nie chciał . się 
zdradzać ze . swoją tajemną myślą. 
P row adzif dochodzenia li tylko na wła 
sną rękę, unikając wątpliwej pomocy 
prasy. A dalej nie chciał budzić falszy 
wych nadziei i daw ać  pochobu do no- 1

wych kłamstw. P ra sa  ma dziwny 
w pływ  na umysły. Ludzie zaczynają 
sobie odrazu przypominać rzeczy, któ 
re się nigdy nie zdarzyły... Pendarvis  
zaznajamiał się z kanadyjskiem w y ­
brzeżem i pytał, py ta ł’ spytał...

Tylko oberżysta w  Millpond udzielił 
mu drobnej, konkretnej informacji o 
przylądku wychodzącym w  morze o 
kilka mil za miastem. Miało to być 
miejsce, medostepne od strony morza 
i menawiedzane o a  s trony  ładu, jed- 
nem słowem punkt, nadający się ideał 
nie do katastrofy.

Na północ od Millpond nie dowie­
dział się już niczego. Gd chwili rozsta 
nia się z Grimwoodem nie natrafił na 
żaden znak.

Zadowolony, powrócił do Millpond
i zamówił pokój. Tego wieczora, sto­
jąc koło sosnowego kontuaru, tak jak 
niegdyś jego przodkowie w  jego w ła ­
snym Kraju, w dał się w  pogawędkę z 
gospodarzeni.

— Fanie  W-histler — rzekł czy 
trudno Się dostać na ten przylądek, o 
którym pan mówił?

Whisfler splunął celnie w  kąt izby.
— Trudno nie trudno — odpowie­

dział — tylko nikt się tam nie zapu­
szcza.

— Dlaczego?

(C. d. n.).

Odnowicdzialny redaktor W- A. Skrzy czyńskl. Z  drukarni ..Słowa Polskiego**, Lwów ul. Zimorowicza 15.
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